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"WE WSPÓLNOCIE"
Po przeżytej Oazie Dzieci Bożych III stopnia

lub dzieci w VI klasie podstawówki 

(można łączyć w grupie dzieci które były już na oazie i te które przyjdą na spotkania pierwszy raz)

Pomocą w przygotowaniu się do spotkań dla animatora jest podręcznik ministrant ołtarza
Są tam modlitwy i przykłady pieśni, rysunki i opowiadania
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Specyfika spotkań w grupach dziecięcych 

Znane młodzieży są spotkania w Ruchu Oazowym, które zazwyczaj opierają się na dzieleniu się doświadczeniem lub przemyśleniami nad danym tekstem czy zagadnieniem.

Przykładowo:

Ewangeliczna Rewizja Życia (po Stopniu Podstawowym lub po III) wychodzi od jakiegoś problemu życiowego i analizuje go w świetle Słowa Bożego.

Kręgi Biblijne  - wychodzą od treści Słowa i aktualizują je w życiu. 

Cechuje je więc wysoki stopień myślenia abstrakcyjnego. 

Takie spotkanie w grupach dziecięcych jest niedopuszczalne z dwu, co najmniej względów:

brak u dzieci rozwiniętego myślenia abstrakcyjnego

nie mają doświadczenia życiowego, które mogły by uogólnić.

Doświadczeniem znanym dziecku jest zabawa indywidualna, zespołowa ( w zależności od okresu rozwoju).

Z tego względu można przekazać najwięcej treści używając form zabawowych.

Nie oznacza to, że spotkanie ma być zabawą, ale że nawiązuje do zabaw dla przekazu poważnych treści.

Dziecko w formacji ODB jest już zaznajomione z procesem uczenia się - można więc bazować również na tym doświadczeniu wprowadzając elementy wiedzy religijnej. Trzeba mieć jednak świadomość, że nauka nie zawsze kojarzy się pozytywnie. Sprowadzenie spotkania do przekazu wiedzy (np. gdy animator za często coś tłumaczy nie włączając w to dzieci) powoduje zniechęcenie a konsekwencji najczęściej odejście z grupy. To zjawisko znane jest nawet z grup młodzieżowych.

Posługując się pewnymi elementami znanymi z nauki w szkole nie można powodować skojarzeń z lekcją.

Animator odbierany jak nauczyciel nie przekazuje wiary ale wiedzę i sprzeniewierza się swojej misji.

Ostrożności wymaga więc nie tylko stosowanie metody wykładowej, ale także ocen, kar, notatników; a przede wszystkim postawa samego animatora nie może się kojarzyć z nauczycielem. 

O ile w grupach młodzieżowych można sobie czasami pozwolić na dygresje, poboczne tematy, wtrącenia - o tyle w grupie dziecięcej przebieg spotkania musi być jedno-tematyczny, prosty.

Spotkanie w grupie dziecięcej musi być dla dziecka ciekawe - nie jest wystarczającą dla niego motywacją, że jest ono pożyteczne. Duża emocjonalność przeważa jeszcze nad logicznymi motywacjami. 

Dziecko jest wrażliwe na przykłady i obrazy - stąd  konieczność stosowania metod aktywizujących dających przeżycie i ilustrację a nie tłumaczenie. 

Dziecko silnie wiąże się z osobą a nie z samą treścią (ideą) - stąd animator, który „da się lubić” przekaże dziecku więcej niż ten, który popisze się dużą wiedzą.

Rola Animatora, typy liderów

Style kierowania grupą
Autokratyczny:

Animator sam wyznacza cel i środki.

Uczestnicy mają tylko wykonywać polecone im czynności bez wpływu na podział zadań.

Demokratyczny

Cel główny jest ustalony, ale uczestnicy mają wpływ na wybór celów pośrednich oraz sposoby realizacji celów.

Anarchiczny

Animator nie interesuje się działalnością grupy poza sporadycznymi interwencjami, często niekompetentnymi. 

Animator ma coś z ojca i z matki.

Wydaje się, że styl „rodzinny” najbardziej przystaje do sytuacji grup chrzescijańskich, a tym bardziej dziecięcych grup ODB.

Funkcje kierownika grupy

Organizowanie grupy i jej zadań by mogła osiągnąć cel. Bardziej niż inni troszczy się o realizację celu koordynując, mobilizując i dynamizując grupę.

Uświadamianie sobie sytuacji grupy – wie, co się dzieje i jak należy postąpić.

Zwracanie uwagi na stosunki wewnątrz-grupowe i jej spójność. Łagodzenie napięć i troska o jedność.

Jest ucieleśnieniem grupy – sobą wskazuje na jej wartość, cele, zasady. Identyfikuje sią z grupą.

Reprezentuje ją i staje po jej stronie na zewnątrz.

Wiedza prowadzącego

Ogólne wiadomości o dynamice grupowej

Wystarczająco dużo zrozumienia dla indywidualności

Specjalistyczne wiadomości

Własne doświadczenia w grupie

Do Animatorów!

Nawet najbardziej „fachowy” konspekt nie jest „gotowcem”, z którym można pójść na spotkanie. Domaga się on opracowania pod kątem wymagań Twojej grupy. To jest wspólnota żywych ludzi, którzy mają konkretne możliwości i oczekiwania.

Pierwszym krokiem (zakładając, że modlitwa za grupę jest sprawą oczywistą) w przygotowaniu spotkania jest wyznaczenie konkretnego celu spotkania, tego, do czego chcę dzieci wychować. W materiałach jest to oznaczone jako „sprawność”.

Celowi muszą być podporządkowane wszystkie kolejne kroki w spotkaniu. Możesz skorzystać z proponowanych lub zastosować własne. Nigdy nie korzystaj z tego, do czego sam nie jesteś przekonany tylko z tego powodu, że ktoś tak napisał. 

Nieodzowne na spotkaniu są:

BIBLIA i notatnik.

Nawet najkrótszego fragmentu z Pisma Świętego powinny poszukać wszystkie dzieci w swojej Biblii.

Notatnik możesz zaproponować według własnego pomysłu, ale niech on nie będzie zeszytem do dyktand. Powinna się w nim znaleźć Karta Pracy nad sobą, którą przygotowujesz dzieciom.

Postawy wspierające skuteczność prowadzącego

Zaangażowanie i zainteresowanie – postrzegany jest jako respektujący indywidualność i wstawia się za każdym uczestnikiem. (ma czas, nie rozróżnia na sympatycznych i nie, dobrych i złych...)

Wrażliwość – wyczuwa nastroje grupy i osób odpowiednio reaguje.

Optymizm – pozytywnie patrzy na ludzi wiedząc, że każdy jest odpowiedzialny sam za siebie oraz dysponuje ogromnym, choć ukrytym potencjałem. 

W stosunku do swojej pracy:

· Wie, że sukces zależy tak od jego wiedzy i umiejętności jak i specyficznego nastawienia wewnętrznego do uczestników (zrozumienie, kontakt, respekt)

· Interesuje się bardziej samymi uczestnikami niż „fachowymi” problemami i zadaniami nawet, jeśli wie, że te muszą być wykonane.

· Zawsze traktuje członków grupy jako kompetentnych i zdolnych do dalszego rozwoju

· Wie, że jest zainteresowany tymi ludźmi, życzy sobie z nimi kontaktu (źle jeśli czuje się odrzucony)

· Wydarzenia w grupie rozpatruje z obu punktów widzenia: „co to znaczy dla ludzi z grupy?” – „co to znaczy dla mnie jako animatora?”

· Rozumie swoje zadanie jako mobilizowanie do odkrywania własnych potencjałów w uczestnikach a nie jako wprowadzanie dyscypliny, manipulowanie i kontrolowanie.

· Jest w stanie zaprezentować się otwarcie i autentycznie.

· Jest dumny ze swoich umiejętności i cieszy się ze wzrastających umiejętności uczestników.

Łagodność – przyczynia się do tego aby u wszystkich wspierać poczucie własnej wartości (aktywizować nieśmiałych, dawać odpowiedzialne zadania liderom itp...)

Sztuka i technika – tak wiedza jak i wyczucie (charyzma) są dla niego ważne.

Świadomość zależności od okoliczności – patrzy na człowieka całościowo a nie tylko przez pryzmat pojedynczych faktów (uwzględnia negatywne i pozytywne wpływy)

Partycypujące zachowanie – zależy mu na autonomii i wolności każdego uczestnika – proces rozwoju prowadzi od naturalnej zależności od animatora w kierunku samodzielności)

Gotowość do dopasowania się – styl pracy uzależnia od potrzeb i poziomu grupy nie rezygnując z osiągnięcia celów.

Tolerancja – zrozumienie człowieka bez oceniania go. Zrozumienie otwiera drogę do katalizowania pozytywnych postaw.

Znajomość własnych potrzeb – wie jak one wpływają na jego styl pracy i utrzymuje szkodliwość na jak najniższym poziomie.

Odwaga – nie boi się eksperymentować podejmując nowe wyzwania; potrafi modyfikować swoją postawę; akceptuje niepowodzenia.

Tematyka skoncentrowana jest na Słowie Bożym i na słowie ludzkim jako odpowiedzi na Słowo Boga.

Akcent położony zdobyciu zdolności słuchania, śpiewu i poprawnego wykonania czytanego i śpiewanego w liturgii Słowa Bożego. Bezpośrednim zastosowaniem poznawanej treści do życia jest „Słowo życia”, które zawarte jest w konspekcie każdego spotkania. 

Spotkanie 1

Pierwsze spotkanie w nowym roku formacyjnym.

Słowo życia: Pomodlę się za moją grupę

Pierwsze spotkanie w nowym roku formacyjnym powinno zawierać następujące elementy:

1. wspólnototwórczy - w postaci metody wzmacniającej wzajemne więzi; przypomnienia (lub ustalenia czy też uaktualnienia ) Reguł Grupowych

2. prezentację tematyki rocznej pracy formacyjnej

3. prezentację metody formacji własnej - Karty Pracy nad Sobą (z przybliżeniem sposobów realizacji jej poszczególnych punktów)

Propozycja realizacji:

POGŁĘBIENIE WIĘZI GRUPOWYCH.

1. Metoda: "Oczekiwania i obawy"
Kolejno, lub przez zaprasznie się do wypowiedzi, każdy uczestnik odpowiada na pytanie: Jakie są moje oczekiwania w nowym roku ?

Gdy wszyscy się wypowiedzą podsumowujemy - wskazując na rzeczy możliwe do realizacji i sposoby aby te oczekiwania spełnić. (Najlepiej będzie gdy ktoś uprzednio spisze na większej kartce te oczekiwania.)

Następnie tą samą drogą odpowiadamy na pytanie: "Jakie są moje obawy ?" - o ile to możliwe animator na bieżąco odpowiada na te obawy.

Analogicznie można odpowiedzieć na pytanie: "Dlaczego tutaj jestem ?" - wypowiedzi pozostawiamy już bez komentarza. 

2. Metoda: "Sezam"
Wyobrażamyt sobie, że otwiera się przed nami Sezam, z którego można wziąć każdą rzecz materialną i niematerialną. Każdy z uczestników wybiera jedną, którą chce podarować grupie. Rzeczy te spisujemy na większym papierze i omawiamy pod kątem ich przydatności w grupie i możliwości rzeczywistego zdobycia. 

3. Metoda: "Chcę zmienić"
Każdy uczestnik indywidualnie wypisuje na kartce papieru postulaty pod adresem grupy: co chciałby zmienić, aby w grupie było przyjemniej, lepiej. Obok zaznacza od kogo zależy realizacja tego postulatu.

Po ukończeniu pracy indywidualnej dzielimy się spostrzeżeniami na forum grupy. Animator niech zwróci uwagę na powtarzające się najczęąściej - da mu to rozeznanie co do autentycznych oczekiwań grupy. 

4. Reguły grupowe
Przypominamy reguły ustalone w poprzednim roku.
Co sprawiało najwięcej kłopotów w realizacji ?
Co potrzeba zmienić (dodać lub sprecyzować jakieś punkty) ?

5. PREZENTACJA TEMATYKI ROCZNEJ
V rok formacji kontynuuje temat III Stopnia letnich rekolekcji ODB: "W Duchu Świętym". Zasadniczą treścią jest, podobnie jak na rekolekcjach budowanie różnych wspólnot. W ciągu roku mówić będziemy o sposobach budowania wspólnoty rodzinnej, kościelnej o narodowej. Stąd temat roku, który wpisujemy na pierwszą stronę notatnika: "We wspólnocie". 

Z CZEGO BĘDZIE SKŁADAŁA SIĘ NASZA FORMACJA ?
· codzienna modlitwa

· Namiot Spotkania

· udział w Mszy niedzielnej (jak i kiedy w niej uczestniczymy? - Msza dla dzieci, podejmowanie na niej posługi )

· udział w Mszy w tygodniu (Msza szkolna)

· udział w spotkaniu grupy i całej Wspólnoty

· realizacja "Słowa życia" czyli wspólnego postanowiena ze spotkania w grupie.


Te elementy muszą się znaleźć w Karcie Pracy nad Sobą.
Na spotkaniu podajemy wzór takiej Karty i rysujemy ją w notatniku. 

Spotkanie 2

We wspólnocie

Słowo życia: Codziennie pomodlę się za jedną ze wspólnot poznanych na III st. ODB

Spotkanie niech ma chrakter przypominający wspólnoty poznane w czasie letnich rekolekcji. 
Najpierw przypominjmy sobie warunki jakie musi spełniać chrześcijańska wspólnota (krótko omówić każdy): 
Wiara - każdy ma bardzo głęboką wiarę, żywy kontakt z Bogiem przez modlitwę, zachowanie przykazań Bożych, praktyki religijne.

Wspólna modlitwa danej grupy, własny sposób modlitwy. Jest to szczególny znak wiary jak też i łączności pomiędzy sobą.

Wspólne czytanie i rozważanie słowa Bożego, które staje się słowem życia, tzn. człowiek żyje według niego. Jest tu także wspólne omawianie wydarzeń religijnych i moralnych w świetle wiary, czytanie i omawianie lektur religijnych.

Nieustanna przemiana życia - metanoia - stawanie się lepszym - jest to zwyczajny sposób życia, którego szczytem jest sakrament pokuty. Praca nad sobą w świetle zasad wiary jest podstawą każdej przemiany.

Wzajemna miłość - agape - nawzajem do siebie przejawiająca się w codziennym życiu - cześć, posłuszeństwo, wyrozumiałość i cierpliwość, a zwłaszcza gotowość do przebaczania.

Otwartość na inne wspólnoty - nie zamykanie się w sobie /wzajemna adoracja/, ale gotowość pomocy dla innych i korzystanie i uczenie się od innych.

Liturgia jest szczególnym znakiem ducha wspólnotowego, zwłaszcza przez czynne włączenie się w nią dla posługi dla wszystkich biorących w niej udział.

Duch misyjny - odpowiedzialność za zbawienie całego świata wyrażona w czynnym podejmowaniu inicjatyw misyjnych przez modlitwę czy konkretną pomoc. Przejawia się tu troska o los każdego człowieka.

Przypomnijmy sobie teraz omawiane wspólnoty. 
Każdy z uczestników jest odpowiedzialny za jeden z powyższych warunków i po wymienieniu przez animatora nazwy wspólnoty próbuje omówić jak dany warunek jest w niej realizowany.

Omawiane wspólnoty to:

· nasza grupa

· rodzina

· parafia

· diecezja

· Kościół w Polsce

· cały Kościół

· Wspólnota Ruchu "Światło - Życie"

· zakony



Spotkanie 3

Biblijne ołtarze

Słowo życia: Zadbam o moje domowe miejsce modlitwy.

Celem spotkania będzie wydobycie i próba rozwiązania problemów związanych z indywidualną modlitwą.

Słowo Boże:

Wprowadzeniem do tematu niech będzie przegląd biblijnych ołtarzy, które są symbolem miejsca spotkania człowieka i Boga.

Każdy z ołtarzy o których będzie mowa podkreśla jakiś aspekt spotkania człowieka z Bogiem. Można go przenieść na modlitwę indywidualną. Dlatego odpowiadając na pytania o to co oznaczał ołtarz prezentowany w Biblii odkrywamy czym jest nasza modlitwa. 
Proponuję zrobić taką listę (także każdy w notatniku).

· Ołtarz Noego - Rdz 8, 18-21 - znak przebaczenia

· Ołtarz Abrahama - Rdz 22, 9-12 (opowiedzieć kontekst zdarzenia) - znak posłuszeństwa i wiary

· Ołtarz Jakuba - Rdz 33, 18-20 - znak dziękczynienia

· Ołtarz Mojżesza - Wj 20, 24 - znak przymierza (dopowiedzieć kontekst - ołtarz ten jest zbudowany po zawarciu przymierza opartego o Dekalog)

· Jezus Ołtarzem - Hbr 13, 8-10 - znak Zbawiciela

Wspólnota Kościoła:

Ołtarze w naszych kościołach mają inny wygląd niż te znane ze Starego Testamentu - ma to też swoją wymowę, którą można odnieść do modlitwy. Nasze ołtarze mają kształt stołu, przy którym zasiada rodzina. Jest to więc miejsce spotkania Ojca z dziećmi. 
Dla porównania pokażmy jak wyglądał ołtarz całopalenia w Starym Testamencie:

Wspólnota Rodzinna:


Każdy z nas potrzebuje na modlitwę jakiegoś konkretnego miejsca. Można je nazwać własnym "ołtarzykiem". Jakie elementy są w tym miejscu potrzebne ? 
Nawiązanie do Słowa Życia. 
Omówienie cech modlitwy na podstawie wymienionych wcześniej cech ołtarza.



Spotkanie 4

Ołtarz - miejsce ofiary.

Słowo życia: Codziennie pomyślę jakie ofiary mogę złożyć Jezusowi - w ten sposób przygotuję się do niedzielnej Eucharystii.

Bardzo często pojęcie ofiary jest kojarzone z jakimś czynem pełnym wyrzeczenia i wyjątkowym (jak np. W Wielkim Poście). Celem dzisiejszego spotkania będzie przyzwyczajenie uczestników do przeżycia w duchu ofiary wszystkich czynności dnia i złożenia ich w darze Bogu na Eucharystii.

Słowo Boże:

Ofiary Starego Testamentu składane w Świątyni Jerozolimskiej były wyrazem hołdu, dziękczynienia lub przeproszenia Boga. Przykładem ofiary tego typu może być scena opisana w Łk 2, 22-24.

Staramy się obrazowo opisać ofiary tego typu: były to ofiary ze zwierząt, które zabijano i spalano na ołtarzu w świątyni. Część mięsa tych ofiar była dawana kapłanom dokonującym obrzędu a część zjadana w przez rodzinę dokonującą ofiary. Były też ofairy "całopalne" czyli takie gdzie spalano całość zwierzęcia. Ewentualnie były to ofiary kadzenia gdzie darem było kadzidło, ktorego dym unisił się ku Bogu jak modlitwa.

Inny charakter ma najważniejsza ofiara - Ofiara Jezusa.
Gdzie się ona dokonała ?
Na czym polegała ?
Jakie są jej skutki ? - co dała ludziom ? (Hbr 10, 10-14) 
Czyją wolą była ofiara Jezusa ? (Łk 22, 41-43)
Podsumowanie: (można narysować jako schemat)

Ofiara Jezusa jest:

· spełnieniem woli Ojca

· porzytkiem dla ludzi

Wspólnota Kościoła:

Eucharystia jest taką samą Ofiarą. Ponownie ofiaruje się Jezus.

· Udowodnijcie, że jest to wola Boga !

· Pokarzcie, że jest ona porzytkiem dla ludzi.

Moja ofiara:

Ofiarą w naszym życiu jest wszystko co spełnia poprzednie warunki:

· jest wolą Ojca

· jest porzytkiem dla ludzi


Podajcie przykłady codziennych czynności, które są taką ofiarą. 
Nawiązać do Słowa Życia.



Spotkanie 5

Ołtarz - miejsce uczty.

Słowo życia: W czasie Uczty Eucharystycznej będę się starał przyjmować Komunię Świętą a w domu, zasiadając do stołu będę pamiętał o modlitwie przed i po posiłku.

Celem spotkania jest ukazanie znaku zasiadania do stołu tak w domu jak i w Kościele jako elementu jedności z Bogiem i ludźmi. 

Słowo Boże:

Stary Testament: 
Było to już wspomniane w poprzednim spotkaniu, że składający ofiarę w świątyni jerozolimskiej część ofiary spożywali później w gronie rodziny. Był to dla nich znak zjednoczenia z Bogiem: Bóg zasiadał z nimi do stołu. 
Nowy Testament:
Jezus bardzo często zasiadał do stołu z różnymi ludźmi. Była to okazja do spotkania i przekazania różnych pouczeń. 
Przeczytajcie kilka opisów i opowiedzcie co Jezus przekazywał ich uczestnikom. (Najlepiej jeśli animator rozdzieli każdemu po jednym tekście i po cichym przeczytaniu każdy opowie co Jezus zrobił w czasie tej uczty)
Mt 9, 9-17; Łk 19, 1-10; Łk 7, 36-50; Łk 14, 1-24; 
Łk 10, 38-42; J 12, 1-9; J 2, 1-11; Mt 14, 13-21

Uczta Paschalna w Wieczerniku - Ostatnia Wieczerza - była najważniejszą z wszystkich. Czytając jej opis postarajcie się odpowiedzieć dlaczego tak było.

Mt 26, 26-30 (Pytania pomocnicze: W jaki sposób od tej chwili Jezus miał być obecny na ucztach chrześcijan? Jaką to Ucztę ustanowił wtedy Jezus?)

Wspólnota Kościoła:

Kiedy w Kościele sprawowana jest Uczta Eucharystyczna przyjmujemy Jezusa pod postacią chleba, tak jak ustanowił On to w Wieczerniku. Chleb na ołtarzu jest tu szczególnym znakiem dlatego chcemy się przyjrzeć jego symbolice dokładniej:

Symbolika chleba: Skąd się bierze chleb ? (Przygotować rysunek lub wycinankę kłosa, w którego ziarna będziemy wpisywać osoby, które przyczyniły się do powstania chleba)

Pamiętając o udziale Boga w procesie powstawania chleba możemy pokazać, że każdy pokarm i każdy posiłek są zasiadaniem do jedności z Bogiem i ludźmi.

Stąd konieczność dziękczynienia za dary pokarmów. (Sprawdzamy czy uczestnicy znają modlitwy przed i po posiłku a jeśli nie podajemy jeden tekst do nauczenia się na następne spotkanie przez codzienne odmawianie przy posiłku.) 
W Eucharystii ten sam chleb staje się jeszcze Ciałem Chrystusa i w ten sposób pozwala nam na rzeczywiste złączenie się z Bogiem.
Jak często powinien człowiek wierzący przyjmować Komunię ?
Jaki warunek musi spełnić ?



Spotkanie 6

Dary ofiarne.

Słowo życia: W tym tygodniu zwrócę szczególną uwagę na gotowość do dzielenia się z innymi tym co posiadam.

Celem spotkania będzie wypracowanie umiejętności dzielenia się posiadanymi dobrami.
Wspólnota Kościoła:


Pierwsze wieki Kościoła miały liturgię Eucharystii ukształtowaną trochę inaczej niż znamy to dziś. Na Eucharystię każdy z uczestników przynosił, w miarę swoich możliwości dary ofiarne. Były to pokarmy inne dary materialne a także pieniądze. Z tych darów obdzielano wszystkich biednych a część z nich stanowiła utrzymanie apostoła czy później biskupa danej gminy chrześcijańskiej. W czasie samej Eucharystii wybierano z wszystkich darów tylko chleb i wino, które przemieniano w Ciało i Krew Jezusa. Jak daleko posunięta była ofiarność tamtych ludzi mówią teksty z Dziejów Apostolskich: 
Dz 2, 44-45 
Było to zadanie tak ważne, że powołano specjalnych ludzi do jego wypełniania: 
Dz 6, 1-6

Dzisiaj w Eucharystii procesja z darami obejmuje składanie na ołtarzu 3 darów materialnych:

1. chleba

2. wina

3. daru pieniężnego

Pierwsze dwa są konieczne do sprawowania Mszy Świętej i stają się Ciałem i Krwią Chrystusa. Mają jednocześnie znaczenie symboliczne łączą wszystkie dary duchowe jakie przynoszą wierni: chleb jest symbolem wszystkich trudów a wino wszystkich radości. 
Pieniądze składane "na tacę" są natomiast konkretną pomocą dla innych ludzi lub służą całej wspólnocie. 
Przypomnijcie na jakie cele są przeznaczane te pieniądze.

Słowo Boże:

Te dary materialne, które składamy w kościele nie mogą być jednak jedynym sposobem dzielenia się z innymi. 
Posłuchajmy czego uczy nas w tej dziedzinie Jezus: 
Łk 12, 32-34 - Dlaczego Jezus uczy nas dzielenia się z innymi ? (Jaki skarb to nam przygotowuje?) 
Łk 14, 12-14 - Jak ma to dzielenie się wyglądać ?

Czy potraficie podać przykłady osób, które zachwyciły was umiejętnością dzielenia się z innymi ? 
Jak wy możecie się dzielić ?



Spotkanie 7

Kapłan - Ofiarnik.

Słowo życia: W tym tygodniu będę się modlił za księży mojej parafii i o nowe powołania kapłańskie.

Celem spotkania będzie ukazanie roli kapłana w czasie Mszy Świętej jako występującego w imieniu Jedynego Kapłana Jezusa. Praktycznym celem wychowawczym stanie się wypracowanie odpowiedniej postawy wobec księdza.
Słowo Boże:

Łk 22, 19-20 
Zwracamy uwagę na Jezusa, który składa ofiarę ze swego życia i staje się Pierwszym i Jedynym Kapłanem oraz na polecenie jakie daje Apostołom ustanawiając ich kapłanami w swoim imieniu.

Pytania pomocnicze:

· jaką ofiarę składa Jezus i gdzie ona się dokonała ?

· kiedy dziś dokonuje się ta sama ofiara ?

· komu Jezus zleca składanie tej ofiary w dzisiejszych czasach ?

Kapłan spełnia dziś w Mszy Świętej specjalną posługę - na czym ona polega ?

Wspólnota Kościoła:


W tej części spotkania najlepiej posłużyć się metodą wypisywania odpowiedzi na większej kartce papieru.

Z kapłanem spotykamy się w różnych sytuacjach. Nie zawsze jednak zastanawiamy się nad tym jakie on spełnia funkcje. Spróbujcie na dzisiejszym spotkaniu wymienić zadania księdza. (Można to zrobić na przykład w formie ułożenia ramowego planu dnia kapłana.) Z wymienionych czynności wyróżnijcie te, które są szczególnie ważne - w których nikt nie może księdza zastąpić.
Z czego wynika rola kapłana w Kościele ?
W jaki sposób waszym zdaniem Bóg powołuje kapłanów ?

Zastosowanie:
Jak powinniśmy odnosić się do kapłanów ?
W jaki sposób można pomóc kapłanom ?
Co możemy zrobić, aby zawsze była wystarczająca liczba księży ?



Spotkanie 8

�Świątynia - dom naszej wspólnoty

Słowo życia: W sposób uzgodniony na spotkaniu zadbam o naszš parafialnš �wištynię.

Spotkanie jest podsumowaniem czę�ci A: "Ołtarz, ofiara, ofiarnik". 


Ma ono na celu ukazanie liturgii i miejsca jej sprawowania jako elementu budujšcego wspólnotę na wzór wspólnoty rodzinnej. 
Uczestników chcemy wdrożyć do odpowiedzialno�ci za tš wspólnotę i �wištynię.

Wspólnota Ko�cioła - Wspólnota Rodzinna:

Tš czę�ć spotkania przeprowadzamy na zasadzie analogii między domem rodzinnym a ko�ciołem parafialnym.

Animatorowi potrzebny będzie rozrysowany schematyczny plan wnętrza ko�cioła parafialnego oraz tabelka według wzoru podanego niżej. 
Omawiajšc kolejne elementy umiejscawiamy je na planie i szukamy odpowiedników w domu rodzinnym.

	Ko�ciół
	Dom

	ołtarz
	?

	chleb i wino
	?

	?
	przygotowanie posiłku

	?
	posiłek

	ofiara
	?

	?
	moje miejsce przy stole

	?
	miejsce moich rodziców

	Ofiarnik - Kapłan
	?



(Uwaga: na planie powinny się znale�ć zaznaczone miejsca uczestnictwa we Mszy każdego z członków grupy i ich rodziców.)
Wspólnota jest trwała, silna wtedy gdy jej członkowie majš ze sobš rzeczywi�cie wiele wspólnego, gdy pewne czynno�ci wykonujš razem. Poszukajcie teraz tych elementów, które w �wištyni ludzie wykonujš razem i tych które majš wspólne. Zaznaczcie każdy element liniš łšczšcš poszczególnych ludzi w �wištyni. (powstała plštanina linii powinna dać obraz więzi łšczšcych wspólnotę zgromadzonych w ko�ciele)

Podobnie jak każda rodzina potrzebuje domu tak parafia �wištyni.

Dzisiejsze praktyczne zastosowanie niech będzie podjęciem odpowiedzialno�ci za �wištynię.

Uzgodnijcie w grupie jak możecie tej �wištyni służyć ? (pomoc w sprzštaniu, służba na zgromadzeniu niedzielnym, ofiara materialna, �)
1.

	Temat spotkania:
	Spotkanie organizacyjne.

	Cel:
	Poznanie uczestników grupy, omówienie zasad przynależności do grupy, zasad zachowania się podczas spotkań grupowych, zapoznanie się ze sposobami pracy w ciągu roku.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Dziesiątek różańca, (tajemnica w zależności od dnia) w intencji dobrego wykorzystania czasu spotkania.

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Animator rozdaje dzieciom małe kartki papieru, np. wielkości pocztówki lub mniejsze, ale powinny być jednakowej wielkości i prosi, by każde dziecko napisało na tej karteczce swoje imię i nazwisko w ozdobny sposób, używając kolorów które lubi. Może także narysować na niej ważną dla siebie rzecz, lub coś, co chce osiągnąć w tym roku.

2. Po wykonaniu pracy każde dziecko przedstawia się krótko omawiając swoją wizytówkę a następnie odkłada ją na przygotowany wcześniej brystol. Kiedy wszyscy skończą, animator z pomocą uczestników przykleja wizytówki do brystolu. Pracę można uzupełnić o napis np. nazwa grupy, dzień i godzina spotkania oraz ozdobić. Na koniec wieszamy pracę, która będzie elementem dekoracyjnym salki spotkań.

3. Animator rozdaje dzieciom zeszyty, które będą służyć za notatniki. Zamiast wizytówek można zaplanować wykonanie okładki  notatnika.  Przynosimy wtedy kolorowe gazety, papier, klej, pisaki i każde dziecko wykonuje taką okładkę do swojego notatnika, która je określa, mówi o tym co lubi, itp. Po wykonaniu pracy dzieci przedstawiają się pokazując  okładkę notatnika i mówiąc co tam przykleiły i dlaczego.

4. Uzupełnienie notatników: na pierwszej stronie przyklejamy znak roku,  kiedy i gdzie grupa się spotyka, na drugiej stronie kto jest animatorem oraz imiona i nazwiska osób  należących do grupy. Można zapisać też numery telefonów.

5. Omówienie zasad przynależności do grupy, zasad zachowania się podczas spotkań grupowych. Można zapisać je do notatnika lub spisywać na osobnej kartce, a w domu przepisać na komputerze i na następnym spotkaniu wkleić do notatnika. Można też ogólnie przedstawić co będziemy robić na spotkaniach.

6. Wkleić tabelkę do codziennego „rachunku sumienia” – objaśnić ją. Animator może co tydzień przynosić uczestnikom wydruk (jest w załączniku).

7. Jeśli jest jeszcze na to czas, można zaproponować zabawę w dobre życzenia. Potrzebne są małe karteczki papieru, długopisy, pudełka po zapałkach oklejone jakimś kolorowym papierem. Każdy pisze w tajemnicy przed pozostałymi jedno dobre życzenie na małej karteczce, ale nie takie, jakie można znaleźć na drukowanych kartkach, i wkłada je do pudełeczka. Potem pudełka są mieszane i każde dziecko może sobie wziąć jedno pudełeczko z życzeniem. Inna możliwość: zapisujemy dla pozostałych coś, co sami sobie życzymy, a co druga osoba mogłaby nam spełnić, np.: naucz mnie nowej piosenki. Konieczne jest wtedy zapisanie swojego imienia. 

8. Odczytanie życzeń i podsumowanie zabawy.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Codziennie odmówię Zdrowaś Maryjo za osoby należące do naszej grupy.

	Tekst do notatnika
	Zapis podany jest w punktach 4,5 i 6.

	Modlitwa (propozycja):
	Zaproponować modlitwę spontaniczną: za co chcemy dzisiaj podziękować. 
Ojcze nasz.


2.
	Temat spotkania:
	Kościół jest jeden.

	Cel:
	

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Ojcze nasz

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Jedność

	Osoba = Patron:
	Św. Piotr

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Animator będzie potrzebował: puzzle – najlepiej około 50 częściowe - może być z jakimś motywem przyrody.

Każdy dostaje kilka części tych puzzli i każdy zgaduje co te puzzle przedstawiają. Pojedynczo lub po 2-3 osoby próbujemy ułożyć każdy „swój kawałek”. Po pewnym czasie-wspólnie układamy obrazek.

Czytamy ewangelię o winnym krzewie (J 15,1-9)  lub o owczarni i pasterzu (J 10,1-6).

· Jaki jest warunek przynoszenia owocu?

· Kto scala Kościół?

Na podstawie doświadczenia z puzzlami i obrazu winnego krzewu - rozmawiajmy o jedności kościoła i o doświadczeniu rozłamu. 

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Odnaleźć modlitwę o jedność Kościoła-ekumeniczną;

znaleźć w okolicy swojego domu inny kościół chrześcijański -dowiedzieć się „coś” o nim

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	


3.

	Temat spotkania:
	Kościół jest święty.

	Cel:
	Ukazanie, iż Kościół jest święty dzięki Bożej obecności, dzięki ofierze Chrystusa. My – członkowie Kościoła jesteś wezwani do świętości czyli życia w bliskości i przyjaźni z Bogiem.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Ojcze nasz

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Świętość

	Osoba = Patron:
	Św. Piotr

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Animator będzie potrzebował:

Kartki, kredki, flamastry, długopisy, Pismo Święte, w miarę możliwości laptop z Internetem

1. Piosenki ze słowem “święty”

Dzielimy dzieci na dwa lub trzy zespoły. Zadaniem każdego jest wymyślenie jak największej ilości piosenek ze słowem święty. Zespoły po kolei śpiewają bądź czytają kolejne piosenki spełniające wyżej wymieniony warunek. Można przyznawać punkty.

2. Jakim człowiekiem był św. Piotr?

Na podstawie fragmentów Pisma Świętego i krótkiego filmiku pt. “Jezus i św. Piotr” (można go znaleźć na www.youtube.com) dzieci wypisują jakie cechy charakteru posiadał św. Piotr

Przykładowe fragment z  PŚ:

Mt 4,18-20 (scena powołania), Mt 14, 28-31 (Piotr tonie w jeziorze),

Mt 16,18-19 (Ty jesteś Piotr-opoka), Mt 18, 21-22 (Ile razy mam przebaczać?)

Św. Piotr miał zarówno zalety jak i wady, dlaczego więc został świętym? Jeśli świętość nie jest równa doskonałości i bezgrzeszności to kim jest święty, na czym polega prawdziwa świętość?

3. Kim jest święty?

Próbą odpowiedzi na to pytanie może być wykonanie rysunku przedstawiającego człowieka, którego, zdaniem dzieci, można nazwać świętym. Dzieci rysują, co taki człowiek robi, jak żyje, prezentując obrazek mogą powiedzieć coś o jego cechach, usposobieniu.

4. Podsumowanie

Pan Bóg jest święty i chce uświęcać swój Kościół. Człowiek, który tak jak św. Piotr ma swoje wady i zalety, mocne i słabe strony może zostać człowiekim świętym czyli takim, który żyje na wzór Jezusa Chrystusa, naśladuje Go, jest w bliskiej relacji z Nim. Kościół święty oznacza wspólnotę ludzi grzesznych, którzy dzięki Bożej łasce są zdolni prawdziwie kochać Boga i bliźniego, pokonywać swoje słabości.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Wyjaśnić, kim jest Sługa Boży, osoba błogosławiona i kanonizowana.

Dowiedzieć się kim jest mój święty patron, kiedy żył, co robił, dlaczego został święty, w czym mogę go naśladować.

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa za wstawiennictwem naszych świętych patronów, byśmy kroczyli drogą świętości.


4. i 5.
	Temat spotkania:
	Kościół jest powszechny i apostolski.

	Cel:
	Ukazanie Kościoła jako powszechnego – do którego mogą należeć wszyscy ludzie i apostolskiego – który zbudowany na fundamencie apostołów jest wezwany do głoszenia światu Dobrej Nowiny.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Powszechność

Apostolstwo

	Osoba = Patron:
	Św. Paweł

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Animator będzie potrzebował:

Szary papier, mapy z podróży św. Pawła dla każdego uczestnika, flamastry, kredki, Pismo Święte

1. O kim mowa?

Animator czyta fragment z Pisma Świętego Dz 9, 1-6 z pominięciem imienia “Szaweł”, następnie dzieci próbują powiedzieć, o kim przed chwilą usłyszały. Jeśli będą miały kłopot z odgadnięciem, mogą zadawać animatorowi dodatkowe pytania, które pozwolą zdobyć im dodatkowe informacje o św. 

Krótka charakterystyka kim był św. Paweł:

· obywatel rzymski, co dawało mu pewne wyróżnienie i przywileje

· rodzina Szawła należała do faryzeuszów - najgorliwszych patriotów i wykonawców prawa mojżeszowego

· uczył się rzemiosła - tkania płótna namiotowego

· oczytany, wykształcony

· nienawidził chrześcijan, uważając ich za odstępców i odszczepieńców. Dlatego z całą satysfakcją asystował przy męczeńskiej śmierci św. Szczepana (Dz 7,58)

· nawrócenie w drodze do Damaszku

· Paweł głosi Dobrą Nowinę

2. Mapa z podróży św. Pawła

Dzieci starają się odczytać z mapy (w załączniku) jak najwięcej informacji na tematy podróży świętego, np.:

Ile ich odbył? Ile trwały czasu? Jakie miasta odwiedził? W ilu miastach był w sumie? Do jakich krajów dotarł? Do mieszkańców których miast napisał listy? Ile w sumie Paweł napisał listów? Do kogo? Itp.

Ponieważ wydrukowana na czarno-biało mapka może być niewyraźna, dzieci mogą zaznaczyć na nich flamastrami dokładny przebieg każdej podróży.

Dokładne trasy podróży można znaleźć na stronie: www.oltarz.pl/apostol/mapy/
3. Apostolstwo dziś

· Kto dziś jest następcą św. Piotra, św. Pawła i pozostałych apostołów? (papież i biskupi)

· Jak Kościół głosi dziś Dobrą Nowinę? – kalambury

Dzieci rysują na szarym papierze bądź pokazują w jaki sposób Kościół głosi Ewangelię. Pozostali uczestnicy zgadują.

Możliwe hasła: misje w różnych krajach świata, prasa katolicka, programy telewizyjne, audycje radiowe, rekolekcje, muzyka chrześcijańska (płyty, festiwale, koncerty), strony internetowe np. portale ewangelizacyjne, encykliki papieski, listy biskupów do wiernych, książki, świadectwo życia itp.

· Jak ja mogę w swoim środowisku (domu, szkole) głosić Ewangelię? Czy koniecznie muszą to być słowa? Czy przez sumienne wypełnianie swoich obowiązków, zadania, pomoc bliźnim także mogę głosić Dobrą Nowinę.

4. Podsumowanie

Postać św. Pawła jest dla nas przykładem gorliwości w głoszeniu Dobrej Nowiny wszystkim tym, którzy jeszcze nie znają Chrystusa lub znają, ale nie żyją wg Jego nauki. Cały Kościół, wszyscy wierni, a nie tylko księża i zakonnicy/ siostry zakonne, są wezwani do tego, by dawać świadectwo o Jezusie tam, gdzie żyją, mieszkają, uczą się, pracują.

	


4. i 5.
	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Przeczytać jakiś fragment listu apostolskiego św. Pawła.



	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Dziesiątka różańca w intencji tych, którzy głoszą Słowo Boże i tych, do których to Słowo jest kierowane, by byli na nie otwarci.


6.
	Temat spotkania:
	Nasza Parafia

	Cel:
	Ukazanie dzieciom, że każda parafia jest wspólnotą wspólnot.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Rozmowa z dziećmi na temat ich własnej parafii. Animator podaje historie parafii, wskazuje rozwój wspólnoty parafialnej. Następnie wraz z uczestnikami rozmawia o wspólnotach które są w parafii (oaza, ministranci, żywy różaniec itp.). Ukazuje, że owe wspólnoty, poprzez wypełnianie swego charyzmatu stanowią jedną całość - wspólnotę parafialną. 

Ukazać też dzieciom postać patrona - św. Proboszcza z Ars.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Uczestnictwo w konkretnej inicjatywie parafialnej. Np grupka postanawia wziąć udział w jakiejś inicjatywie ogólnoparafialnej, np roznoszenie paczek świątecznych dla ubogich parafian, itp. Zadaniem może też być rozmowa z przedstawicielem jakiejś wspólnoty parafialnej, o której dzieci nie wiele wiedziały.

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Wspóna modlitwa w intencji naszej parafii i jej duszpasterzy


7.

	Temat spotkania:
	Nasza Diecezja

	Cel:
	Przekazanie informacji o diecezji łomżyńskiej

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	Św. Zygmunt Szczęsny Feliński

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Animator w rozmowie sprawdza, co dzieci wiedzą o swojej diecezji. Następnie doprecyzowuje ich wiedze, ukazując historie, a potem ukazuje rolę jaką pełni biskup w diecezji. Zapoznaje dzieci z sylwetkami pasterzy diecezjalnych. Ukazuje także ważne instytucje diecezjalne t.j. Kuria czy Seminarium Duchowne. (zał. 7.1)

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Wyjście grupki do Katedry, Seminarium Duchownego czy Muzeum 

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Wspóna modlitwa w intencji powołań kapłańskich i zakonnych z naszej diecezji.


8.
	Temat spotkania:
	Kościół w Polsce

	Cel:
	Przekazanie informacji .

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	Sługa Boży Stefan Kardynał Wyszyński

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Zapoznanie dzieci z podziałem administracyjnym Kościoła Katolickiego w Polsce. (zał. 8.1) Zwrócenie uwagi na rolę Kościoła w trudnych czasach dla naszego kraju. Przybliżenie dzieciom postaci prymasa Wyszyńskiego.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Wspóna modlitwa w intencji pasterzy polskiego Kościoła o światło Ducha Świętego Dla nich.


8. załącznik 1.

Diecezje w Polsce 

· 15 metropolii

· 44 diecezje

· Na czele diecezji stoi biskup ordynariusz, który jeśli wymaga tego potrzeba duszpasterska ma do pomocy biskupów pomocniczych

· Na czele metropolii stoi arcybiskup metropolita

· W każdej diecezji pierwszym kościołem jest katedra ( w Warszawie- archikatedra św. Jana Chrzciciela). W katedrze odbywają się największe uroczystości diecezjalne, święcenia kapłańskie, msza krzyżma. 

· Diecezja dzieli się na dekanaty, a dekanaty na parafie.
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9.
	Temat spotkania:
	Kościół misyjny – misje bliskie i dalekie.

	Cel:
	· budzenie odpowiedzialności za działalność misyjną Kościoła

· pokazanie na przykładzie Antonietty, jak można pomagać misjom

· zachęta do osobistej modlitwy za misje i misjonarzy

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Śpiew: Potrzebuje cię Chrystus…

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	Antonietta Meo

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Wprowadzenie do tematu: dzieci układają pocięte na kawałki zdanie „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego”. (Mt 28,19) (zał. 9.2). Następnie rozmowa na temat tego fragmentu: kto to powiedział, kiedy, gdzie, itp. Jako podsumowanie można odnaleźć cały fragment w Piśmie świętym i przeczytać Mt 28, 16-20.

2. Nawiązując do polecenia Pana Jezusa, opowiadamy o działalności misyjnej Kościoła. Zaznaczamy w szczególny sposób trud apostołów, którzy podjęli się głoszenia Radosnej Nowiny. Efektem ich współpracy z łaską Bożą była wzrastająca liczba chrześcijan. W I w. było 0,5 mln chrześcijan, w II w. - 2 mln, a w III w.- 5 milionów.

3. Wyjaśnienie słowa ,,misja”. Misja (pochodzi od łacińskiego słowa missio oznaczające posłanie, wysłanie) – jest to ważne zadanie wyznaczone do wykonania, posłannictwo, a także osoba lub grupa wysłana do innego kraju dla wykonania określonych ważnych zadań, np. misja badawcza lub misja pomocy potrzebującym. Słowo misjonarz pochodzi od słowa misja.

4. Dla zobrazowania posługi Kościoła, pokazujemy mapę świata na którą nanosimy dane:

· Dzieci przepisują z tabelki (zał. 9.2) na karteczki samoprzylepne liczbę misjonarzy (ogółem) na poszczególnych kontynentach i przyklejają w odpowiednie miejsca 

5. Pokazujemy zdjęcia przedstawiające pracę misjonarzy (np. z gazet, kalendarzy misyjnych). 

6. Wspólnie z dziećmi zastanawiamy się na czym polega praca misjonarza? Podsumowując zapisujemy odpowiedzi na karteczkach samoprzylepnych i przyklejamy np. naokoło mapy, np;

· misjonarze głoszą Ewangelie o Jezusie;

· zakładają szkoły,

· szpitale,

· świetlice dla ubogich dzieci,

· organizują posiłki dla dzieci,

· budują domy dziecka,

· poznają kulturę i wierzenia ludów, w których prowadzą misje.

7. Opowiadamy historię życia małej Antonietty, która ofiarowała swoje cierpienia za misje (zał. 9.1).

8. Wspólnie zastanawiamy się w jaki konkretny sposób my możemy pomóc misjom i misjonarzom. Poszczególne pomysły zapisujemy również na małych karteczkach i przyklejamy obok tych z działalnością misjonarzy. Głośno odczytujemy zapisane propozycje. Można też przypomnieć kolory którymi oznaczamy poszczególne kontynenty i różaniec misyjny (opis kolorów w załączniku 9.4).

9. Animator proponuje chwilę ciszy po to, by każdy zastanowił się i wybrał jeden konkretny sposób pomocy misjom (to, co może zrobić).

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Wybrany przez dziecko sposób pomocy misjom.

	Tekst do notatnika:
	Zdjęcie Antonietty (zał. 9.3), podpis zdjęcia, data urodzin i śmierci, zapis zadania – co będę robić, żeby pomóc misjom.

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa spontaniczna za misje i misjonarzy, Ojcze nasz.


9. załącznik 1.
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Antonietta Meo

Listy do nieba

W pierwszą rocznicę amputacji chorej nogi poprosiła mamę o tort i wydała przyjęcie. Niespełna 7-letnia Antonietta Meo zaliczana jest do grona największych mistyków. Wkrótce będzie najmłodszą błogosławioną w historii Kościoła.

Za oknem zapadał zmierzch. Siedząc na kuchennym taborecie, dziewczynka dyktowała mamie list: "Kochany Tato, dziś bardzo kaprysiłam. Jutro postaram się być grzeczniejsza i mam nadzieję, że spełnię wiele dobrych uczynków. Kocham Cię bardzo, ale dziś skłamałam i proszę, byś mi przebaczył. Proszę cię o to z całego serca, ponieważ odczuwam wielki ból". Nennolina, jak pieszczotliwie nazywano Antoniettę w domu, uśmiechnęła się do mamy. Wstała i kulejąc z powodu ciążącej jej protezy przeszła do sąsiedniego pokoju. Cała rodzina jak każdego dnia wspólnie zaczęła odmawiać Różaniec. "Ojcze, chroń mnie. Proszę, zachowaj moją duszę zawsze w stanie łaski i daj zdrowie ciała. Ale ważniejsze jest zdrowie duszy" - mówiła dziewczynka, odmawiając modlitwę "Ojcze nasz". Rozmawiała z Tatą, do którego wcześniej podyktowała list. Nazbierało się ich w sumie ponad 160, niektóre pisała sama niewprawnym jeszcze charakterem. Dziś są dowodem jej nieprzeciętnej wiary. To ich treść okazała się decydująca w toczącym się od 1942 r. procesie beatyfikacyjnym.

Chciałabym nigdy nie chorować

Nennolina urodziła się 15 grudnia 1930 r. w rzymskiej kamienicy niedaleko bazyliki Świętego Krzyża Jerozolimskiego. Jej rodzina była bardzo wierząca, rodzice codziennie uczestniczyli w Eucharystii. Nennolina uwielbiała się bawić, wraz z siostrą szalała na trójkołowym rowerku. Wszędzie jej było pełno aż do feralnego dnia, kiedy bawiąc się w ogrodzie, rozbiła sobie kolano o kamień. Lekarze stwierdzili, że nie jest to zwykłe stłuczenie. Nennolina była chora na raka. Diagnoza - kostniakomięsak - oznaczała amputację lewej nogi. Kiedy cała rodzina rozpaczała, dziewczynka, jak wynika z relacji świadków, zachowała pogodę ducha i cieszyła się, że swe cierpienie może ofiarować Jezusowi. Wkrótce zaczęła pisać listy. Do Boga Ojca, Jezusa, Matki Bożej, Trójcy Świętej, do Anioła Stróża i do Ducha Świętego. Wszyscy litowali się nad nią, ale ona nie litowała się nad sobą. Raczej cieszyła się, ze może swoje cierpienia ofiarować kochanemu Jezusowi.

Gdy nauczyła się pisać, każdego dnia pisała list do Jezusa i Maryi, który zazwyczaj podpisywała Antonietta od Jezusa. Oto kilka fragmentów jej krótkich listów:

„Drogi Jezu, tyle wycierpiałeś na swoim krzyżu, dlatego ja pragnę złożyć Ci dużo kwiatów i zawsze być blisko, blisko, przy Twoim krzyżu z Tobą. (...) Drogi Jezu, powiedz Mamusi, że ja pragnę być blisko Niej na Kalwarii pod Twoim krzyżem. (...) Mamusiu, pomóż mi zebrać dużo kwiatów, by je ofiarować Jezusowi, kiedy będę Go przyjmować w pierwszej Komunii świętej. (...) Droga Mamusiu, ja Ciebie tak bardzo kocham! Proszę Cię, powiedz Jezusowi, aby mi wybaczył, że ja w kościele nie jestem taka, jaka powinnam być. Powiedz, Droga Mamusiu Jezusowi, że ja Go bardzo kocham. (...) Jestem bardzo zadowolona, że dziś, Droga Mamo, jest Twoje święto. Na drugie święto Twoje i święto Jezusa postaram się złożyć małe ofiarki. Powiedz Jezusowi, że wolałabym umrzeć, niż miała bym popełnić grzech śmiertelny.”
9. załącznik 1.

Cud Nennoliny

Nennolina utożsamiła się z Jezusem na Kalwarii - opowiada ojciec Piersandro Vanzan SJ, cenzor teolog w procesie beatyfikacyjnym. - Dziewczynka duchowo identyfikuje się najpierw z małym Jezusem, potem kilkuletnim chłopcem, młodzieńcem, aż wchodzi z Nim na Kalwarię. Tam zdobywa szczyt swego mistycznego utożsamienia - mówi. Skąd u dziecka taka dojrzałość wiary? Ojciec Vanzan podkreśla wpływ rodziny. Wskazuje zarazem, że życie Nennoliny jest potwierdzeniem słów, że Bóg pewne rzeczy objawia maluczkim i wielcy nie są w stanie ich pojąć. Kult Nennoliny jest znany nie tylko w Rzymie i we Włoszech, ale także w Niemczech i we Francji. - Przy jej grobie codziennie modlą się ludzie - mówi o. Simone M. Fioraso, proboszcz bazyliki Świętego Krzyża Jerozolimskiego, dokąd jej ciało zostało w 1999 r. przeniesione z cmentarza Verano, i wicepostulator w procesie beatyfikacyjnym.

Za jej wstawiennictwem została uzdrowiona z marskości wątroby kobieta z Indiany. Teraz ten cud będzie weryfikowany. Benedykt XVI już podpisał dekret o heroiczności jej cnót, a więc będzie najmłodszą beatyfikowaną niemęczennicą w dziejach Kościoła. Jej proces beatyfikacyjny, rozpoczęty już w 1942 roku, zakończył się 30 lat później. Wtedy jednak Kościół nie dopuszczał beatyfikacji dzieci, które nie zmarły męczeńską śmiercią. Sytuacja zmieniła się, gdy w 1981 r. Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych uchyliła ten nieformalny zakaz. W czasie spotkania z dziećmi, tak jak Nennolina należącymi do Akcji Katolickiej, Benedykt XVI podkreślił, że "jej życie, tak proste i zarazem tak znaczące, pokazuje, że świętość jest osiągalna w każdym wieku: jest dla dzieci i dla młodzieży, dla dorosłych i osób w podeszłym wieku". Każdy czas jest dobry, aby zdecydować się pokochać poważnie Jezusa i wiernie pójść za Nim.

Jadę do Afryki

Nennolina pragnęła trwać u stóp Krzyża. Kiedy pod choinkę otrzymała figurkę Dzieciątka Jezus, złożyła ją na krzyżu. - Pięcioletnie wówczas dziecko uczy nas, że nowo narodzony Jezus ofiaruje się, by przed nami otworzyć bramy nieba - mówi o. Fioraso. A Benedykt XVI wskazuje, że "w ciągu kilku lat Nennolina osiągnęła szczyty chrześcijańskiej doskonałości, na które wszyscy mamy się wspinać, pospiesznie przemierzyła "drogę szybkiego ruchu", która prowadzi do Jezusa". Gdy opatrywano jej bolącą ranę, cierpienie ofiarowała Panu Bogu za papieża, za Kościół, misjonarzy, pokój na świecie i zbawienie grzeszników. Często przy bolesnej zmianie opatrunku mawiała: teraz jadę jako misjonarka do Afryki. Nawet jej się udało. W Burundi działa Centrum jej imienia, pomagające tamtejszym sierotom, tak samo dzieje się w Peru. W Mozambiku powstaje ośrodek pomocy chorym na AIDS. A jedna z pracujących w Chinach zakonnic przyjęła imię Nennolina, by, jak mówi, lepiej służyć Chrystusowi i potrzebującym. "Jezu pierwszą i najważniejszą rzeczą, o którą Cię proszę, jest prośba o to, bym była święta. Chcę bardzo cierpieć, by wynagrodzić Ci za grzechy ludzi, szczególnie tych najbardziej złych. Chciałabym być palącą się dzień i noc przed tabernakulum lampką" - pisała Nennolina niespełna rok przed śmiercią. Dziś wskazuje drogę na szczyty chrześcijańskiej doskonałości. Antonietta zmarła w sobotę, w dzień poświecony Matce Bożej, 3 lipca 1937 roku, przed ukończeniem siódmego roku życia. Szybko wzrastała w świętości w szkole Matki Bożej dzięki łasce Chrystusa. Będzie ogłoszona świętą

Beata Zajączkowska; za portalem www.wiara.pl
9. załącznik 2.

Zdanie do pocięcia:

	„Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, 




	udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna




	i Ducha Świętego”.




Misje na świecie

Obecnie w 94 krajach misyjnych pracuje 2140 misjonarzy z Polski. Ponad połowę z nich to księża i bracia zakonni, którzy służą głównie w Afryce i Ameryce Łacińskiej. Drugą grupę pod względem liczebnym stanowią siostry zakonne pracujące przeważnie na Czarnym Lądzie. Do Afryki wyjeżdżają też najczęściej polscy misjonarze świeccy, których na całym świecie jest obecnie 42 Wśród misjonarzy zakonnych i fideidonistów 70% stanowią mężczyźni, a spośród misjonarzy świeckich 77% to kobiety.

Najwięcej polskich misjonarzy pracuje w Brazylii, Kamerunie oraz Argentynie. Biorąc pod uwagę całe kontynenty, najwięcej Polaków pełni posługę misyjną w Afryce, następnie w Ameryce Południowej, Azji, Oceanii, a najmniej w Ameryce Północnej. Najliczniej reprezentowane na misjach męskie zgromadzenia zakonne to werbiści, salezjanie, franciszkanie konwentualni, misjonarze oblaci OMI, pallotyni oraz redemptoryści. Siostry zakonne najchętniej podejmujące posługę misyjną to franciszkanki misjonarki Maryi, służebnice Ducha Świętego, służebniczki starowiejskie oraz elżbietanki.

Statystyka misjonarzy z podziałem na kontynenty na dzień 2010-09-01

	Kontynent
	razem
	FD
	Świecka Osoba
	Zakonna Siostra
	Zakonnik

	Afryka
	922
	84
	17
	375
	446

	Ameryka Płd. i Środkowa
	819
	144
	11
	168
	496

	Ameryka Pn
	16
	4
	0
	1
	11

	Azja i Azja Mniejsza
	300
	37
	8
	116
	139

	Europa
	12
	0
	3
	6
	3

	Oceania
	71
	13
	3
	6
	49

	Status - liczba wszystkich
	2140
	282
	42
	672
	1144


9. załącznik 3.
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9. załącznik 4.

KOLORY RÓŻAŃCA MISYJNEGO

Afryka - to kontynent, na którym mieszka bardzo dużo ludzi. Większość mieszkańców ma ciemny kolor skóry. Wielu Afrykańczyków bardzo mocno wierzy Pana Jezusa. Mają oni skromne, małe kościółki, a dzieci przychodzą boso na Mszę świętą. Wielu z nich żyje w nędzy, brakuje wody, żywności, lekarstw, wielu umiera z głodu. Wiele dzieci w Afryce nie potrafi czytać ani pisać. Poza tym, wiele dzieci musi pracować. W wielu krajach trwają wojny domowe. Na mapie Afrykę zaznaczamy kolorem zielonym, dlatego, że jest to kontynent, na którym jest wiele gęstych lasów z wysokimi drzewami i bujną roślinnością o intensywnie zielonym kolorze.

Ameryka Południowa - na tym kontynencie mieszka również dużo biednych i cierpiących ludzi. Wielu z nich jest bezdomnymi: żyją i wychowują się ulicy, nie chodzą do szkoły, dlatego nie potrafią czytać ani pisać.

Ameryka Północna - to nie tylko Stany Zjednoczone. Kontynent ten zamieszkują: Amerykanie, Europejczycy, Afrykanie i Azjaci. Obok ludzi bogatych wielu ludzi biednych. Można zauważyć wielką niesprawiedliwość. Na tym kontynencie amerykańskim brakuje kapłanów, co jest przyczyną niskiego polu życia religijnego katolików oraz rozwoju sekt. Ponieważ rdzennymi,  czyli pierwszymi mieszkańcami Ameryki byli Indianie, stąd kolor tego kontynentu, w nawiązaniu do ich koloru skóry, zaznaczamy na czerwono.

Azja - to największy i najgęściej zaludniony kontynent. Ubóstwo oraz niski poziom edukacji to główne problemy w Azji. Podobnie jak w Afryce, wiele dzieci jest zmuszanych do pracy. Chiny są najbardziej zaludnionym krajem, w którym nie ma wolności religijnej. Kolorem, którym oznaczamy Azję, jest żółty, przypominający kolor skóry ludności tego kontynentu.

Oceania - to liczne wyspy rozsiane na Oceanie Spokojnym, stąd kolor, który symbolizuje te miejsca, jest kolorem niebieskim. Wyspy leżące na Oceanii są rejonami, na których są czynne wulkany. Poza tym są tam liczne trzęsienia ziemi. Na niektórych z wysp jest wielu uchodźców z różnych krajów. Mimo piękna naturalnego, następuje tam ogromna degradacja środowiska naturalnego.

Europa - zaznaczana jest kolorem białym, który oznacza kolor skóry Europejczyków. Na tym kontynencie już od dawna głoszona jest Ewangelia. Wielu Europejczyków wierzy w Pana Jezusa. Na terenie tego kontynentu jest bardzo dużo kościołów. Mimo że od tego kontynentu apostołowie rozpoczęli działalność misyjną, to ludzie zapomnieli o Panu Jezusie i Jego nauce. Wielu jego mieszkańców potrzebuje nowej ewangelizacji, czyli głoszenia słowa Bożego od nowa. Na kontynencie europejskim leży Polska. To kraj, w którym większość jego mieszkańców jest ochrzczona, dzieci mogą poznawać Pana Jezusa w szkole. Jest wielu kapłanów, wydawane są książki i czasopisma o tematyce religijnej.

10.

	Temat spotkania:
	Duch Św. przemienia człowieka. 

Owocem zaś Ducha Św. jest Miłość, Radość, Pokój. 

	Cel:
	Ukazać, że Duch Św. potrafi zmieniać człowieka i dzięki jego działaniu stajemy się lepsi, potrafimy patrzeć na innych z miłością, jesteśmy bardziej radośni. To wszystko nie jest naszą zasługą.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Piosenka: Spocznij na nas Duchu Pana…

Modlitwa spontaniczna kierowana przez animatora. Na początku można zamknąć oczy i przypomnieć sobie, kiedy okazałem\am miłość rodzicom, rodzeństwu, czy cieszę się z drobnych rzeczy, czy raczej odbieram wszystko negatywnie. Wspomnieć ostatni czas - jak to wyglądało. Modlitwa spontaniczna do Ducha Świętego o to, by to się zmieniało.

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Miłość, Radość, Pokój

	Osoba = Patron:
	Św. Franciszek z Asyżu (zał. 10.1)

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Potrzebne będą wcześniej przygotowane sytuacje, jakie mogą się zdarzać dzieciom w domu szkole, domu, na podwórku- pokazujące negatywne cechy ( nie cnoty) np. brak cierpliwości, nieposłuszeństwo, przezywanie innych,  dokuczanie rodzeństwu, szybkie denerwowanie się, coś, co dzieciom będzie bliskie. 

To może być przedstawione w postaci scenek (kalambury) - jedno dziecko pokaże, reszta zgaduje, albo rysunki - żeby było ciekawiej można z nich zrobić puzzle - to już gestia animatora, sytuacje też niech animator dostosuje do dzieci jakie przychodzą na spotkania.

Niech dzieci omówią te scenki, zobaczą i podziela się, ile w ich życiu jest takich sytuacji.

Potem pokazać postać św. Franciszka, pokazać jego cechy: miłość, radość, pokój. Zastanowić się, dlaczego tak się zachowuje św. Franciszek. Jak żył.

A na koniec niech dzieci same pomyślą, co ogólnie można zrobić, żeby ludzie okazywali sobie więcej miłości, żeby byli bardziej radośni.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Codziennie spytam się mamy i taty, w czym mogę im pomóc i zrobię, o co mnie poproszą. 

	Tekst do notatnika:
	Radość ta wynika z samego faktu istnienia, z piękna świata, codziennych obowiązków, pracy. ( niech animator to wyjaśni swojej grupce - indywidualnie dostosować)

	Modlitwa (propozycja):
	Spontaniczna do Ducha Świętego - podziękować za wzór św. Franciszka, poprosić o wytrwałość w postanowieniach. Amen


10. załącznik 1.

Św. Franciszek z Asyżu

Franciszek urodził się w Asyżu pod koniec 1181 lub na początku 1182 roku, jako syn bogatego kupca Piotra Bernardone i jego żony Piki.

Mając lat 14 został przydzielony do sklepu ojca, by zaprawiać się w sztuce kupieckiej (ok. 1196). Wykonywał tę sztukę z przezornością, z uwagą na zarobki, mimo, że mając bardzo lekką rękę w ich wydawaniu, nie sprawdził się jako dobry ich kustosz.

1206 r. Franciszek nawrócił się pod wpływem głosu Chrystusa z Krzyża, który usłyszał w zrujnowanym kościółku świętego Damiana. Jezus zlecił mu zadanie słowami "Franciszku, idź i napraw mój Kościół, który chyli się ku upadkowi". Od tego momentu poświęcił się pielęgnowaniu trędowatych i odbudowie kościołów. Mieszka w małych pustelniach pod Asyżem. Tam święty gromadzi też towarzyszy, uczy ich idei miłości, czystości i ubóstwa, pracuje, pomaga ludziom.

Jego prostota i ubóstwo z wyboru, całkowite zawierzenie się Bogu oraz emanująca z osoby Franciszka wielka radość miały przedziwny wpływ na ludzi jego czasów. Również dziś w XXI wieku, erze informacji i techniki, liczba jego naśladowców nie maleje a Franciszek zdobywa na popularności.

hymn świętego Franciszka, tzw. hymn miłości lub pieśń słoneczna:

Franciszka cechowało:

1. dobrowolne ubóstwo - nie w celu umartwiania się ale by być wolnym od przywiązania do dóbr doczesnych. Ubóstwo uczy też pokory.

2. miłosierdzie dla bliźniego - dzielił się wszystkim, co maił z biedniejszymi od siebie

3. miłość do wszystkich stworzeń bożych - ludzi, roślin, zwierząt

4. radość życia, zachwyt nad pięknem świata

PIEŚN SŁONECZNA wyraża tę samą ideę zawierają pochwałę świata stworzonego przez Boga: roślin, zwierząt najdoskonalszego dzieła - człowieka. Bóg ukazany jest jako dobry i wszechmocny, stwarzający świat z miłości.

IDEAŁY FRANCISZKANIZMU:

1. miłość do wszelkiego stworzenia bożego. Akceptacja świata i samego siebie - nazywa ciało "bratem", dlatego odrzuca umartwienie i ascezę. Pomoc chorym i cierpiących (trędowaci) - miłość pełna poświęceń.

2. radość z życia - jej wyrazem jest "PIEŚN SŁONECZNA". Radość ta wynika z samego faktu istnienia, z piękna świata, codziennych obowiązków, pracy.

3. ubóstwo - ale aby zyskać wolność, nie troszczyć się o dobra doczesne. Nie po to by się umartwiać, ale z solidarności względem ubogich i aby pokonać chciwość. Św. Franciszek dobrowolnie zrezygnował z bogactw, które otrzymał od ojca. Często nazywany jest świętym biedaczyną.

11.

	Temat spotkania:
	Duch Św. przemienia człowieka. 

Owocem zaś Ducha Św. jest Cierpliwość, Uprzejmość, Wierność. 

	Cel:
	Pokazać, że można sobie wypracować cnoty, że możemy pracować nad swoimi postawami, a w tym wszystkim pomaga nam Duch Święty. Tylko musimy się o to modlić.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Cierpliwość, Uprzejmość, Wierność

	Osoba = Patron:
	Św. Bonawentura - olbrzym umysłu i serca (zał. 11.1)

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Można tu nawiązać do poprzedniego spotkania, gdzie wspomniany był św. Franciszek. Jego cechowały także cierpliwość - opieka nad chorymi, uprzejmość - wszystkich traktował z miłością, wierność - pozostał wierny Bogu, nawet poświęcił uczucie do Klary.

Zrobić podobnie, jak na poprzednim spotkaniu. Przygotować sytuacje w których na co dzień nie potrafimy być uprzejmi, cierpliwi i wytrwali. Np. nie chce nam się codziennie odrabiać lekcji, jesteśmy opryskliwi, jak rodzice proszą nas o pomoc, „pyskujemy”, denerwujemy się na innych, albo dlatego, że musimy popilnować brata czy siostry, itd… (dostosować do dzieci). To jeśli tydzień temu były kalambury, to teraz można zrobić inną formę - przynieść obrazki czy zdjęcia z negatywnymi sytuacjami(zrobić z nich puzzle).

Zastanowić się, kiedy ja zachowuję się podobnie.

Wypisać wszystko na kartce, żeby nie zapomnieć.

Pomyśleć, co zrobiłby św, Franciszek, albo Bonawentura na naszym miejscu? Przedyskutować każdą wcześniej powiedzianą ‘złą” sytuację. Dlaczego by tak postąpił?

Dlaczego ja postępuję inaczej niż wspomniani święci?

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Będę codziennie się modlił o cnoty, które są owocem Ducha Świętego.

	Tekst do notatnika:
	U podstaw rządzenia św. Bonawentury znajdujemy zawsze modlitwę i myśl; wszystkie jego decyzje wypływają z refleksji, z myśli oświeconej przez modlitwę.

	Modlitwa (propozycja):
	Prośby spontaniczne do Ducha Świętego o cnoty.


11. załącznik 1.

Św. Bonawentura - olbrzym umysłu i serca
Jest uznawany powszechnie za jedną z największych postaci XIII wieku.

Legenda głosi, że jako maleńkie dziecko został cudownie uzdrowiony przez wstawiennictwo św. Franciszka.

cała jego twórczość była przeniknięta ideą miłości, którą to w Średniowieczu symbolizował chór anielski zwany Serafinami. Był pisarzem bardzo płodnym Pozostawił po sobie liczne traktaty teologiczne i pisma okolicznościowe. Jego główne dzieła to Breviloquium, Itinerarium mentis in Deum oraz Hexaemeron.

Zdaniem Bonawentury prawdziwa teologia musi mieć charakter praktyczny, a to znaczy, że powinna służyć człowiekowi w jego działaniu i uczyć go miłości do Boga i bliźniego.

Uważał ponadto, że istotą powołania franciszkańskiego jest dążenie do osiągnięcia prawdziwego pokoju, który jest niczym innym jak zjednoczeniem człowieka z Bogiem. Kształtował w sobie cierpliwość, uprzejmość, wierność Chrystusowi jak św. Franciszek.  Zachęcał braci, aby idąc śladami św. Franciszka, dążyli do zjednoczenia z Bogiem poprzez miłość. Pierwsze miejsce w życiu franciszkanina ma zająć zatem kontemplacja, której owocem ma być ewangelizacja innych. Tylko tacy bracia, którzy pielęgnują modlitwę wewnętrzną oraz prowadzą głębokie życie duchowe, są tak naprawdę gotowi do głoszenia pokoju innym ludziom. Tylko oni mogą być przewodnikami do zjednoczenia z Bogiem. Św. Bonawentura tak oto kończy swoje najbardziej znane dzieło pt. Itinerarium mentis in Deum (Wędrówka duszy do Boga): "Jeśli zatem pytasz, jak to się dzieje (tzn. jak osiąga się zjednoczenie z Bogiem przez miłość), zapytaj o to łaskę, a nie naukę; pragnienie, a nie zrozumienie; westchnienie modlitwy, a nie refleksję i lekturę; oblubieńca, a nie nauczyciela; Boga, a nie człowieka; ciemność, a nie jasność; nie pytaj światła, lecz pytaj ogień, który wszystko rozpala i przenosi w Boga za pomocą impetu skruszonego serca i rozpalonego do granic miłosnego uczucia".

Ze względu na swoją duchowość oraz zamiłowanie do życia kontemplacyjnego św. Bonawentura jest czczony i szanowany również w Kościele prawosławnym. Jego życie i twórczość wpisują się bowiem w wielowiekową tradycję modlitwy Jezusowej, zwanej też modlitwą serca.

Stanął na czele zakonu.

Widzimy, że dla św. Bonawentury rządy nie były po prostu działaniem, ale przede wszystkim myśleniem i modlitwą. U podstaw jego rządzenia znajdujemy zawsze modlitwę i myśl; wszystkie jego decyzje wypływają z refleksji, z myśli oświeconej przez modlitwę. Jego wewnętrzny kontakt z Chrystusem towarzyszył zawsze jego pracy jako przełożonego generalnego i dlatego napisał całą serię pism teologiczno-mistycznych, które wyrażają ducha jego rządów i ukazują zamiar wewnętrznego kierowania zakonem, to znaczy rządzenia nie tylko za pomocą rozkazów i struktur, ale prowadząc i oświecając dusze, ukierunkowując na Chrystusa. Mógł to osiągnąć dzięki cnotom takim jak: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, wierność. (tak jak św. Franciszek)

12.

	Temat spotkania:
	Dobroć, łagodność, opanowanie.

	Cel:
	

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	„Duchu Święty, który oświecasz serca i umysły nasze…”

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Dobroć, łagodność, opanowanie.

	Osoba = Patron:
	

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Wyjaśnienie pojęć (najpierw próba wyjaśnienia przez dzieci)

DOBROĆ - owoc Ducha Świętego który uwalnia nas od zazdrości i zawiści, szczególnie dzisiaj, kiedy tak bardzo bombardowani jesteśmy przez media dobrobytem, żądzą posiadania. O ile zazdrość przeważnie jawi się wśród biedy, to zawiść jest domeną bogatych. Taki człowiek nie znosi np. konkurencji, która pozwala innym na zdobywanie czy pomnażanie zysków. Dobroć to postępowanie życzliwe, niesienie komuś pomocy

ŁAGODNOŚĆ - to łaska Ducha Świętego, która pozwala wybaczać i być wyrozumiałym, ale nie pobłażliwym. Otrzymujesz także łaskę pohamowania przed odwetem za wyrządzone zło; nie pragniesz zemsty, nie jesteś gwałtowny czy nie unosisz się gniewem.

OPANOWANIE -  cierpliwość, spokój, równowaga, panowanie nad sobą. Wiemy dobrze, że wystarczy czasami jedno słowo wypowiedziane w gniewie, po którym nie ma już odwrotu, które rozbija rodziny, skłóca je niekiedy na całe życie. Jakże często żałujemy słowa, które zostało wypowiedziane w furii, w gniewie. I często jest tak, że ono niezwykle rani, niezwykle boli, ale na odwrócenie tego faktu niestety jest już za późno. Opanowanie łączy się także z wstrzemięźliwością - pomagającą zwalczać nawet największe pokusy.

Scenki:

Dzieci w parach pokazują dwie możliwe reakcje (dobrą i negatywną) na daną sytuację, np.:

1. koleżanka biegnąc korytarzem wpadła na twoją butelkę z piciem i je rozlała 

2. Mama zabrania ci wyjść na podwórko pobawić się z kolegami 

4. koleżanka wyśmiewa się z twojego wyglądu/ubrania 

5. Pani wzięła cię do odpowiedzi i dostałeś jedynkę. 

Jak reaguje człowiek dobry, łagodny, opanowany a jak człowiek zły, wybuchowy, niemiły, mściwy.

Wyjaśnić jak powinien zachowywać się chrześcijanin, do czego wzywa nas Bóg, jakie zachowanie się Mu podoba.

Świadectwo animatora jak radzić sobie w trudnych sytuacjach, jak Duch Święty daje siły, jak umacnia, pozwala być opanowanym, dobrym. Czy jest to w ogóle możliwe? Najlepiej podać konkretne sytuacje z życia (np. opanowanie podczas klasówki, ważnej rozmowy, łagodność podczas kłótni). Co pomaga w takim postępowaniu?

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	W tym tygodniu w szczególny sposób będę panować nad swoimi emocjami gdy ktoś mnie zdenerwuje, obrazi, skrzywdzi. Zamiast się gniewać, złościć odpowiem tej osobie czymś miłym i pomodlę się za nią.

	Tekst do notatnika:
	"Owocem ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie" Św. Paweł Gal. 5, 22

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa prośby o owoce Ducha Świętego, o pomoc w naszych słabościach, z którymi sobie nie radzimy. Powierzenie wszystkiego Maryi w modlitwie „Pod Twoją Obronę”


13.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego: Dar Mądrości

	Cel:
	Ukazanie dzieciom wartości Daru Mądrości, jego znaczenia w osobistym wzroście duchowym oraz relacjach z innymi ludźmi.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Mądrość

	Osoba = Patron:
	Święty Jan Maria Vianney, prezbiter

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Burza mózgów: Co to jest mądrość? Jak się objawia? Kogo możemy nazwać człowiekiem mądrym?

2. Fragmenty z Pisma Świętego; na ich podstawie weryfikacja efektów burzy mózgów i lepsze zrozumienie czym jest ten Dar. Można wypisać na kartce wszystkie cechy mądrości. / Dzieci mogą też spróbować narysować mądrość.

· Prz 4, 7-9

· Prz 8, 1-11

· Prz 13,20

· Mdr 7, 8-14

3. Przedstawienie postaci świętego Jana Marii Vianney’a (zał. 13.1) – zwrócenie uwagi na jego problemy z nauką , upór w dążeniu do celu. Mimo braku wykształcenia i inteligencji oprał swoje życie na modlitwie – dzięki temu wiedział co jest dobre i jak pokierować parafią, więc wykazał się mądrością.

4. Postanowienie: czy i jak chcę odkrywać i pielęgnować w sobie Dar Mądrości. Jak chcę wykorzystywać ten Dar w codziennym życiu.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	można zapoznać dzieci z modlitwą o pomoc w nauce za wstawiennictwem św. Magdaleny Zofii.

Święta Magdaleno Zofio,

któraś tak gorąco umiłowała

mądrość Bożą,

rozpalaj we mnie swym natchnieniem,

coraz większą miłość prawdy i dobra,

błogosław mej pracy umysłowej,

aby przez nią wzrastała chwała Boża

i dobro bliźnich,

przede wszystkim jednak uproś mi

najwyższą mądrość Chrystusową,

mądrość Słowa Przedwiecznego,

sprawcy Twego wiekuistego

szczęścia.

Amen.


13. załącznik 1.

Święty Jan Maria Vianney, prezbiter
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Jan urodził się w rodzinie ubogich wieśniaków w Dardilly koło Lyonu 8 maja 1786 r. Do I Komunii przystąpił potajemnie podczas Rewolucji Francuskiej w 1799 r. Po raz pierwszy przyjął Chrystusa do swego serca w szopie, zamienionej na prowizoryczną kaplicę, do której wejście dla ostrożności zasłonięto furą siana. Ponieważ szkoły parafialne były zamknięte, nauczył się czytać i pisać, kiedy miał 17 lat.

Po ukończeniu szkoły podstawowej, otwartej w Dardilly dopiero w 1803 roku, Jan uczęszczał do szkoły w Ecully (od roku 1806). Miejscowy, świątobliwy proboszcz udzielał młodzieńcowi nauki łaciny. Od służby wojskowej wybawiła go ciężka choroba, na którą zapadł. Wstąpił do niższego seminarium duchownego w 1812 r. Przy tak słabym przygotowaniu i późnym wieku nauka szła mu bardzo ciężko. W roku 1813 przeszedł jednak do wyższego seminarium w Lyonie. Przełożeni, litując się nad nim, radzili mu, by opuścił seminarium. Zamierzał faktycznie tak uczynić i wstąpić do Braci Szkół Chrześcijańskich, ale odradził mu to proboszcz z Ecully. On też interweniował za Janem w seminarium. Dopuszczono go do święceń kapłańskich właśnie ze względu na tę opinię oraz dlatego, że diecezja odczuwała dotkliwie brak kapłanów. 13 sierpnia 1815 roku otrzymał święcenia kapłańskie. Miał wówczas 29 lat.

Pierwsze trzy lata spędził jako wikariusz w Ecully. Na progu swego kapłaństwa natrafił na kapłana, męża pełnego cnoty i duszpasterskiej gorliwości. Po jego śmierci biskup wysłał Jana na wikariusza-kapelana do Ars-en-Dembes. Młody kapłan zastał kościółek zaniedbany i opustoszały. Obojętność religijna była tak wielka, że na Mszy świętej niedzielnej było kilka osób. Wiernych było zaledwie 230; dlatego też nie otwierano parafii, gdyż żaden proboszcz by na niej nie wyżył. O wiernych Ars mówiono pogardliwie, że tylko chrzest różni ich od bydląt. Ks. Jan przybył tu jednak z dużą ochotą. Nie wiedział, że przyjdzie mu tu pozostać przez 41 lat (1818-1859).

Całe godziny przebywał na modlitwie przed Najświętszym Sakramentem. Sypiał zaledwie po parę godzin na gołych deskach. Kiedy w 1824 r. otwarto w wiosce szkółkę, uczył w niej prawd wiary. Jadł nędznie i mało, można mówić o wiecznym poście. Dla wszystkich był uprzejmy. Odwiedzał swoich parafian i rozmawiał z nimi przyjacielsko. Powoli wierni przyzwyczaili się do swojego pasterza. Kiedy biskup spostrzegł, że ks. Jan daje sobie jakoś radę, otworzył w 1823 r. formalną parafię w Ars. Dobroć pasterza i surowość jego życia, kazania proste i płynące z serca - powoli nawracały dotąd zaniedbane i zobojętniałe dusze. Kościółek zaczął się z wolna zapełniać w niedziele i święta, a nawet w dni powszednie. Z każdym rokiem wzrastała liczba przystępujących do sakramentów.

Pomimo tylu zabiegów nie wszyscy jeszcze zostali pozyskani dla Chrystusa. Ks. Jan wyrzucał sobie, że to z jego winy. Za mało się za nich modlił i za mało pokutował. Wyrzucał także sobie własną nieudolność. Błagał więc biskupa, by go zwolnił z obowiązków proboszcza. Kiedy jego błagania nie pomogły, postanowił uciec i skryć się w jakimś klasztorze, by nie odpowiadać za dusze innych. Biskup jednak nakazał mu powrócić. Posłuszny, uczynił to. Nie wszyscy kapłani rozumieli niezwykły tryb życia proboszcza z Ars. Jedni czynili mu gorzkie wymówki, inni podśmiewali się z dziwaka. Większość wszakże rozpoznała w nim świętość i otoczyła go wielką czcią.

13. załącznik 1.

Sława proboszcza zaczęła rozchodzić się daleko poza parafię Ars. Napływały nawet z odległych stron tłumy ciekawych. Kiedy zaś zaczęły rozchodzić się pogłoski o nadprzyrodzonych charyzmatach księdza Jana (dar czytania w sumieniach ludzkich i dar proroctwa), ciekawość wzrastała. Ks. Jan spowiadał długimi godzinami. Miał różnych penitentów: od prostych wieśniaków po elitę Paryża. Bywało, że zmordowany jęczał w konfesjonale: "Grzesznicy zabiją grzesznika"! W dziesiątym roku pasterzowania przybyło do Ars ok. 20 000 ludzi. W ostatnim roku swojego życia miał przy konfesjonale ich ok. 80 000. Łącznie przez 41 lat przesunęło się przez Ars około miliona ludzi.

Nadmierne pokuty osłabiły już i tak wyczerpany organizm. Pojawiły się bóle głowy, dolegliwości żołądka, reumatyzm. Do cierpień fizycznych dołączyły duchowe: oschłość, skrupuły, lęk o zbawienie, obawa przed odpowiedzialnością za powierzone sobie dusze i lęk przed sądem Bożym. Jakby tego było za mało, szatan przez 35 lat pokazywał się ks. Janowi i nękał go nocami, nie pozwalając nawet na kilka godzin wypoczynku. Inni kapłani myśleli początkowo, że są to gorączkowe przywidzenia, że proboszcz z głodu i nadmiaru pokut był na granicy obłędu. Kiedy jednak sami stali się świadkami wybryków złego ducha, uciekli w popłochu. Jan Vianney przyjmował to wszystko jako zadośćuczynienie Bożej sprawiedliwości za przewiny własne, jak też grzeszników, których rozgrzeszał.

Jako męczennik cierpiący za grzeszników i ofiara konfesjonału, zmarł 4 sierpnia 1859 r., przeżywszy 73 lata. W pogrzebie skromnego proboszcza z Ars wzięło udział ok. 300 kapłanów i ok. 6000 wiernych. Nabożeństwu żałobnemu przewodniczył biskup ordynariusz. Śmiertelne szczątki złożono nie na cmentarzu, ale w kościele parafialnym. W 1865 r. rozpoczęto budowę obecnej bazyliki. Papież św. Pius X dokonał beatyfikacji sługi Bożego w 1905 roku, a do chwały świętych wyniósł go w roku jubileuszowym 1925 Pius XI. Ten sam papież ogłosił św. Jana Vianneya patronem wszystkich proboszczów Kościoła rzymskiego w roku 1929. W stulecie śmierci proboszcza z Ars Jan XXIII wystosował osobną encyklikę, w której przypomniał tę piękną postać.

W ikonografii Święty przedstawiany jest w stroju duchownym ze stułą na szyi, często w otoczeniu dzieci.

Źródła: http://www.brewiarz.pl/czytelnia/swieci/08-04.php3 http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/fafara-dar-madrosci.html
14.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego: Dar Rozumu

	Cel:
	Pokazanie dzieciom wartości Daru Rozumu w przyswajaniu sobie i lepszego rozumienia prawd wiary.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Rozum

	Osoba = Patron:
	Święty Franciszek z Asyżu

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Burza mózgów: Czym jest rozum? Czy jest potrzebny? Kogo możemy nazwać człowiekiem rozumnym?

2. Fragmenty z Pisma Świętego; na ich podstawie weryfikacja efektów burzy mózgów i lepsze zrozumienie czym jest ten Dar i co dzięki niemu otrzymujemy. Rozmowa o tym czy dobrze wykorzystujemy nasz rozum.

3. Dar Rozumu umożliwia człowiekowi racjonalne podejście do życia. Myślenie jest efektem korzystania z rozumu. Dzięki temu jesteśmy w stanie podejmować słuszne decyzje (zanim ją postanowimy analizujemy wartości, którymi kierujemy się w życiu, nasze doświadczenia oraz cel do którego dążymy). Rozumowanie jest czymś co odróżnia nas od zwierząt, nasz rozum kieruje naszą wiedzą, bo wiedza sama w sobie może być bezużyteczna a wykorzystywana w sposób nieprzemyślany wręcz niebezpieczna. Stan naszego sumienia też ma wpływ na nasze rozumowanie, aby wszystko było w porządku potrzebujemy być w stałym kontakcie z Panem Bogiem dlatego tak istotny jest rachunek sumienia i spowiedź. 

· Kol 1,9

· Flp 2,4

4. Przedstawienie postaci św. Franciszka (zał. 14.1) – zaznaczyć to, że wykazywał szacunek do dzieł Bożych dzięki Darowi Rozumu.

5. Namiot Spotkania (krótki max. 15 minut)

6. Namiot Spotkania jest czasem naszego osobistego spotkania  z Bogiem. To dzięki relacji z Nim dostajemy Światło rozumu. Rozmawiamy z Panem jak z Przyjacielem. Jest to czas studiowania przez nas Pisma Świętego – jest ono naszym Światłem, które chcemy wprowadzać w nasze życie. (Jeśli dzieci nie znają tego sposobu modlitwy animator powinien zrobić obszerniejszy wstęp).

· Wj 33, 7-11

7. Postanowienie: postaram się regularnie praktykować Namiot Spotkania, aby mieć stały kontakt z Panem Bogiem i aby to On kierował moim rozumem.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa dziękczynna za spotkanie z Panem w Namiocie Spotkania.


14. załącznik 1.

Święty Franciszek z Asyżu
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Św. Franciszek - Jan Bernardone - przyszedł na świat w 1182 r. w Asyżu w środkowych Włoszech. Urodził się w bogatej rodzinie kupieckiej. Jego rodzice pragnęli, by osiągnął on stan szlachecki, nie przeszkadzali więc mu w marzeniach o ostrogach rycerskich. Nie szczędzili pieniędzy na wystawne i kosztowne uczty, organizowane przez niego dla towarzyszy i rówieśników. Jako młody człowiek Franciszek odznaczał się wrażliwością, lubił poezję, muzykę. Ubierał się dość ekstrawagancko. Został okrzyknięty królem młodzieży asyskiej. W 1202 r. wziął udział w wojnie między Asyżem a Perugią. Przygoda ta zakończyła się dla niego niepowodzeniem i niewolą. Podczas rocznego pobytu w więzieniu Franciszek osłabł i popadł w długą chorobę.

W roku 1205 uzyskał ostrogi rycerskie i udał się na wojnę, prowadzoną między Fryderykiem II a papieżem. W tym czasie Bóg zaczął działać w życiu Franciszka. W Spoletto miał sen, w którym usłyszał wezwanie Boga. Powrócił do Asyżu. Postanowił zamienić swoje bogate ubranie z żebrakiem i sam zaczął prosić przechodzących o jałmużnę. To doświadczenie nie pozwoliło mu już dłużej trwać w zgiełku miasta. Oddał się modlitwie i pokucie. Kolejne doświadczenia utwierdziły go w tym, że wybrał dobrą drogę. Pewnego dnia w kościele św. Damazego usłyszał głos: "Franciszku, napraw mój Kościół". Wezwanie zrozumiał dosłownie, więc zabrał się do odbudowy zrujnowanej świątyni. Aby uzyskać potrzebne fundusze, wyniósł z domu kawał sukna. Ojciec zareagował na to wydziedziczeniem syna. Pragnąc nadać temu charakter urzędowy, dokonał tego wobec biskupa. Na placu publicznym, pośród zgromadzonego tłumu przechodniów i gapiów, rozegrała się dramatyczna scena między ojcem a synem. Po decyzji ojca o wydziedziczeniu Franciszek zdjął z siebie ubranie, które kiedyś od niego dostał, i nagi złożył mu je u stóp mówiąc: "Kiedy wyrzekł się mnie ziemski ojciec, mam prawo Ciebie, Boże, odtąd wyłącznie nazywać Ojcem". Po tym wydarzeniu Franciszek zajął się odnową zniszczonych wiekiem kościołów. Zapragnął żyć według Ewangelii i głosić nawrócenie i pokutę. Z czasem jego dotychczasowi towarzysze zabaw poszli za nim.

24 lutego 1208 r. podczas czytania Ewangelii o rozesłaniu uczniów, uderzyły go słowa: "Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski" (Mt 10, 10). Odnalazł swoją drogę życia. Zrozumiał, że chodziło o budowę trudniejszą - odnowę Kościoła targanego wewnętrznymi niepokojami i herezjami. Nie chcąc zostać uznanym za twórcę kolejnej grupy heretyków, Franciszek spisał swoje propozycje życia ubogiego według rad Ewangelii i w 1209 r. wraz ze swymi braćmi udał się do Rzymu. Papież Innocenty III zatwierdził jego regułę. Odtąd Franciszek i jego bracia nazywani byli braćmi mniejszymi. Wrócili do Asyżu i osiedli przy kościele Matki Bożej Anielskiej, który stał się kolebką Zakonu. Franciszkowy ideał życia przyjmowały również kobiety. Już dwa lata później, dzięki św. Klarze, która była wierną towarzyszką duchową św. Franciszka, powstał Zakon Ubogich Pań - klaryski.

14. załącznik 1.

Franciszek wędrował od miasta do miasta i głosił pokutę. Wielu ludzi pragnęło naśladować jego sposób życia. Dali oni początek wielkiej rzeszy braci i sióstr Franciszkańskiego Zakonu Świeckich (tzw. tercjarstwu), utworzonemu w 1211 r. W tym też roku Franiszek wybrał się do Syrii, ale tam niestety nie dotarł i wrócił do Włoch. W 1217 r. zamierzał udać się do Francji, lecz został zmuszony do pozostania we Włoszech. Uczestniczył w Soborze Laterańskim IV. Z myślą o ewangelizacji pogan wybrał się na Wschód. W 1219 r. wraz z krzyżowcami dotarł do Egiptu i tam spotkał się z sułtanem Melek-el-Kamelem, wobec którego świadczył o Chrystusie. Sułtan zezwolił mu bezpiecznie opuścić obóz muzułmański i dał mu pozwolenie na odwiedzenie miejsc uświęconych życiem Chrystusa w Palestynie, która była wtedy pod panowaniem muzułmańskich Arabów.

W 1220 r. Franciszek wrócił do Italii. Na Boże Narodzenie 1223 r., podczas jednej ze swoich misyjnych wędrówek, w Greccio zainscenizował religijny mimodram. W żłobie, przy którym stał wół i osioł, położył małe dziecko na sianie, po czym odczytał fragment Ewangelii o narodzeniu Pana Jezusa i wygłosił homilię. Inscenizacją owego "żywego obrazu" nadał początek "żłobkom", "jasełkom", teatrowi nowożytnemu w Europie. 14 września 1224 r. w Alvernii, podczas czterdziestodniowego postu przed uroczystością św. Michała Archanioła, Chrystus objawił się Franciszkowi i obdarzył go łaską stygmatów - śladów Męki Pańskiej. W ten sposób Franciszek, na dwa lata przed swą śmiercią, został pierwszym w historii Kościoła stygmatykiem.

Franciszek aprobował świat i stworzenie, obdarzony był niewiarygodnym osobistym wdziękiem. Dzięki niemu świat ujrzał ludzi z kart Ewangelii: prostych, odważnych i pogodnych. Wywarł olbrzymi wpływ na życie duchowe i artystyczne średniowiecza. Trudy apostolstwa, surowa pokuta, długie noce czuwania na modlitwie wyczerpały siły Franciszka. Zachorował na oczy, próby leczenia nie przynosiły skutku. Zmarł 3 października 1226 r. o zachodzie słońca w kościele Matki Bożej Anielskiej w Asyżu. Kiedy umierał, kazał zwlec z siebie odzienie i położyć na ziemi. Rozkrzyżował przebite stygmatami ręce. Z psalmem 141 na ustach odszedł. Miał 45 lat. W dwa lata później uroczyście kanonizował go Grzegorz IX.

Najpopularniejszym tekstem św. Franciszka jest "Pieśń słoneczna". Pozostawił po sobie pisma: "Napomnienia", listy, teksty poetyckie i modlitewne. Św. Franciszek jest patronem wielu zakonów, m. in.: albertynów, franciszkanów, kapucynów, franciszkanów konwentualnych, bernardynek, kapucynek, klarysek, koletanek; tercjarzy; Włoch, Asyżu, Bazylei; Akcji Katolickiej; aktorów, ekologów, niewidomych, pokoju, robotników, tapicerów, ubogich, więźniów.

W ikonografii św. Franciszek ukazywany jest w habicie franciszkańskim, czasami ze stygmatami. Bywa przedstawiany w otoczeniu ptaków. Jego atrybutami są: baranek, krucyfiks, księga, ryba w ręku.

15.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego: Dar Rady

	Cel:
	Ukazanie ważności daru rady w życiu chrześcijańskim.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	o Światło Ducha Świętego

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Rada

	Osoba = Patron:
	św. Pio z Petrelciny

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	· Burza mózgów: Co to jest rada? Czy jest potrzebna? Kto daje rady?

· Przedstawienie postaci św. o. Pio – był kierownikiem duchowym bardzo wielu osób. Do spowiedzi ustawiały się do niego kolejki. Miał wyjątkowy Dar Rady, którym dzielił się z innymi.

· Dzielenie się życiem. 

Czy potrafię prosić o pomoc, radzić się innych?

Czy potrafię słuchać rad innych ludzi i Pana Boga nawet wtedy kiedy są dla mnie niewygodne? Czy zawsze jest gotowy i otwarty na głos Pana Boga (np. w Słowie Bożym)?

Czy Boże rady wcielam w swoje życie?

Czy potrafię poświęcić swój czas i doświadczenie innym i służyć im radą? Czy jest ona przemyślana i zawsze ma na celu dobro drogiego człowieka?

· Postanowienie: będę codziennie modlił się za swoją grupkę o dar otwartości na Ducha Świętego, aby każdy z nas potrafił mądrze radzić i sam przyjmować rady od innych i wcielać je w życie.



	Zadanie apostolskie (propozycja):
	

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa próśb


15. załącznik 1.

św. Pio z Petrelciny
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O. Pio urodził się w Petrelcinie (na południu Włoch) 25 maja 1887 r. Na chrzcie otrzymał imię Franciszek. Już w dzieciństwie szukał samotności i często oddawał się modlitwie i rozmyślaniu. W wieku 5 lat objawił mu się po raz pierwszy Jezus. W wieku 16 lat Franciszek przyjął habit kapucyński i otrzymał zakonne imię Pio. Rok później złożył śluby zakonne i rozpoczął studia filozoficzno-teologiczne. W 1910 r. przyjął święcenia kapłańskie. Już wtedy od dawna miał poważne problemy ze zdrowiem. Po kilku latach kapłaństwa został powołany do wojska. Służbę przerwał ze względu na zły stan zdrowia. Pod koniec lipca 1916 r. przybył do San Giovanni Rotondo i tam przebywał aż do śmierci. Był kierownikiem duchowym młodych zakonników.

20 września 1918 r. podczas modlitwy przed wizerunkiem Chrystusa ukrzyżowanego o. Pio otrzymał stygmaty. Na jego dłoniach, stopach i boku pojawiły się otwarte rany - znaki męki Jezusa. Wkrótce do San Giovanni Rotondo zaczęły przybywać rzesze pielgrzymów i dziennikarzy, którzy chcieli zobaczyć niezwykłego kapucyna. Stygmaty i mistyczne doświadczenia o. Pio były także przedmiotem wnikliwych badań ze strony Kościoła. W związku z nimi o. Pio na 2 lata otrzymał zakaz publicznego sprawowania Eucharystii i spowiadania wiernych. Sam zakonnik przyjął tę decyzję z wielkim spokojem. Po wydaniu opinii przez dr Festa, który uznał, że stygmatyczne rany nie są wytłumaczalne z punktu widzenia nauki, o. Pio mógł ponownie sprawować publicznie sakramenty.

Ojciec Pio był mistykiem. Często surowo pokutował, bardzo dużo czasu poświęcał na modlitwę. Wielokrotnie przeżywał ekstazy, miał wizje Maryi, Jezusa i swojego Anioła Stróża. Bóg obdarzył go również darem bilokacji - znajdowania się jednocześnie w dwóch miejscach. Podczas pewnej bitwy w trakcie wojny, o. Pio, który cały czas przebywał w swoim klasztorze, ostrzegł jednego z dowódców na Sycylii, by usunął się z miejsca, w którym się znajdował. Dowódca postąpił zgodnie z tym ostrzeżeniem i w ten sposób uratował swoje życie - na miejsce, w którym się wcześniej znajdował, spadł granat.

Włoski zakonnik niezwykłą czcią darzył Eucharystię. Przez długie godziny przygotowywał się do niej, trwając na modlitwie, i długo dziękował Bogu po jej odprawieniu. Odprawiane przez o. Pio Msze święte trwały nieraz nawet dwie godziny. Ich uczestnicy opowiadali, że ojciec Pio w ich trakcie - zwłaszcza w momencie Przeistoczenia - w widoczny sposób bardzo cierpiał fizycznie. Kapucyn z Pietrelciny nie rozstawał się również z różańcem.

15. załącznik 1.

W 1922 r. powstała inicjatywa wybudowania szpitala w San Giovanni Rotondo. Ojciec Pio gorąco ten pomysł poparł. Szpital szybko się rozrastał, a problemy finansowe przy jego budowie udawało się szczęśliwie rozwiązać. "Dom Ulgi w Cierpieniu" otwarto w maju 1956 r. Kroniki zaczęły się zapełniać kolejnymi świadectwami cudownego uzdrowienia dzięki wstawienniczej modlitwie o. Pio. Tymczasem zakonnika zaczęły powoli opuszczać siły, coraz częściej upadał na zdrowiu. Zmarł w swoim klasztorze 23 września 1968 r. Na kilka dni przed jego śmiercią, po 50 latach, zagoiły się stygmaty.

W 1983 r. rozpoczął się proces informacyjny, zakończony w 1990 r. stwierdzeniem przez Kongregację Spraw Kanonizacyjnych jego ważności. W 1997 r. ogłoszono dekret o heroiczności cnót o. Pio; rok później - dekret stwierdzający cud uzdrowienia za wstawiennictwem o. Pio. Beatyfikacji o. Pio dokonał Jan Paweł II 2 maja 1999 r. 16 czerwca 2002 r. Ojciec Święty dokonał jego kanonizacji.

16.

	Temat spotkania:
	Uwaga: Nie podajemy tematu – będzie odgadywany.

Dary Ducha Świętego: Dar Męstwa.

	Cel:
	Poznanie męstwa jako daru Ducha Świętego, który doskonali cnotę męstwa / rozpoznawanie postaw związanych z męstwem / zachęta do podejmowania pracy nad sobą

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Pierwsza i ostatnia zwrotka sekwencji do Ducha Świętego (zał. 16.1 / śpiewnik)

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Męstwo

	Osoba = Patron:
	św. Teresa z Lisieux, doktor Kościoła

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Animator będzie potrzebował: wcześniejszego przygotowania śpiewników z sekwencją, pociętych materiałów z załączników 16.2 i 16.4

Przebieg spotkania:

1. Wprowadzenie: Temat dzisiejszego spotkania wyciąłem dla was z kartki, tylko że pomieszały mi się litery i musicie mi pomóc je ułożyć, próbując odgadnąć hasło z tematu. (zał 16.2)
(dzieci mogą układać 6 liter albo w wersji nieco trudniejszej z pociętych kawałków ułożyć najpierw same litery)

2. Każde dziecko może powiedzieć czym według niego jest męstwo (nie oceniamy odpowiedzi).

3. Zanim powiemy więcej o męstwie, posłuchajcie krótkiej historii, pewnie dobrze znanej (zał. 16.3 – Maria Konopnicka, Stefek Burczymucha).

4. Rozwinięcie tematu:
( Czego, jak się okazało, brakowało Stefkowi – jakiej cechy? (odwagi)
Odwaga to jeszcze nie to samo, co męstwo, ale często mu towarzyszy. Nawet jeśli czegoś się bardzo boimy, to męstwo pozwala nam pokonać strach. Jest jeszcze inna cecha związana z męstwem – wytrwałość. Mówi się nawet, że męstwo to wytrwałość w pokonywaniu przeszkód. Męstwo pozwala nam osiągnąć to, co jest dobre, ale trudne. Czyli będę coś robić dlatego, że jest dobre, a pomimo tego, że jestem zmęczony, nie chce mi się albo się boję. Męstwo pozwala mi te trudności przezwyciężyć. Najwyższym przejawem męstwa jest męczeństwo. Pierwsi chrześcijanie szczególnie potrzebowali męstwa, by wytrwać w wierze znosząc przeciwności i prześladowania. Męczennicy, aby obronić największe dobro, jakim jest miłość i wierność Panu Bogu przezwyciężyli nawet lęk przed śmiercią i poświęcili swoje życie.
( Czy dziewczęta mogą być mężne? (tak, jak najbardziej, nie mogą być tylko męskie ;) )
Pośród męczenników są także dziewczęta: św. Agnieszka (12 lat), bł. Karolina Kózkówna (17).
O mężnych kobietach mówi Pismo Święte np. Prz 31,10: Niewiastę dzielną któż znajdzie? Jej wartość przewyższa perły. (u ks. Jakuba Wujka mężną zamiast dzielną) (por. zał. 16.4).
Teraz, kiedy już wiemy na czym polega męstwo, pomyślcie i wybierzcie z wymienionych sytuacji te, w których jest potrzebne. (zał. 16.5)
( Czy męstwo jest potrzebne do:

	(pytania odnosimy do definicji, patrz wyżej)
· jedzenia lodów truskawkowych?

· gry na komputerze?

· oglądania telewizji?

· opalania się na plaży?

· napadu na pilnie strzeżony bank?

· chodzenia po krawędzi dachu?

· oglądania horroru?
	· ratowania dziecka z płonącego domu?

· mycia po sobie kubka?

· codziennego wyprowadzania psa?

· dbania o porządek w pokoju?

· regularnego chodzenia na spotkania (msze)?

· bronienia kolegi, o którym inni źle mówią albo się śmieją?

· nie korzystania z okazji do ściągania w szkole?

	(można zaznaczyć, kiedy męstwo bardziej wiąże się z odwagą, a kiedy z wytrwałością)

Okazało się, że męstwo potrzebne jest nie tylko do wielkich czynów, ale i do tych małych, codziennych.


16.

	Męstwo jest jednym z darów Ducha Świętego, ale jest także jedną z głównych cnót, czyli jest sprawnością duchową (można przypomnieć 4 cnoty główne).

( Dlatego, że jest darem, trzeba o niego – ... – prosić.

( Dlatego, że jest cnotą (sprawnością), trzeba nad nim – ... – pracować.

Kto chce osiągnąć jakąś sprawność fizyczną, np. skoczność, szybkość, siłę, zwinność – powinien ćwiczyć – skakać, biegać, podnosić ciężary, robić fikołki.

Kto chce osiągnąć sprawność duchową, np. męstwo – także powinien ćwiczyć. I tak, jak siłę można osiągnąć podnosząc wiele razy mały ciężar, tak męstwo – przez wierność drobnym postanowieniom.

( Czy Stefek nie bałby się niedźwiedzia, lwa i wilka, jeżeli bał się myszki?

( Św. Paweł Apostoł dzielnie znosił więzienie i kajdany dla Chrystusa, ale czy byłby tak mężny, gdyby marudził przy rannym wstawaniu?

Wielka święta, choć nazywa się ją Małą Tereską wspominała jak ćwiczyła się w małych rzeczach: „przełamywałam swą wolę, zawsze gotową postawić na swoim, powstrzymywałam się od opryskliwych odpowiedzi, nie chwaliłam się drobnymi przysługami, siedząc nie opierałam się plecami o krzesło, itd., itd....” 

5. Wnioski: Kiedy się skarżę, narzekam, zniechęcam to znaczy, że brakuje mi męstwa. Podobnie, gdy chwalę się byle czym i nie potrafię się powstrzymać od niegrzecznych odpowiedzi. Powinienem wtedy prosić Ducha Świętego o dar męstwa i podjąć pracę nad sobą. Bo męstwo jest darem i zadaniem, Pan Bóg zaprasza nas do współpracy: powinniśmy prosić o dar męstwa i jednocześnie sami starać się je wypracować.
6. Postanowienie i modlitwa na koniec.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	1. Codziennie rano pomodlę się o dar męstwa.

2. Podejmę dobre postanowienie i wytrwam w nim mimo przeciwności.

	Tekst do notatnika:
	czym jest męstwo (np. def. powyżej) / moje postanowienie

	Modlitwa (propozycja):
	Godzinki o NMP sławią Maryję nazywając Ją „Mężną Białogłową”. Polecajmy się Jej, aby wypraszała nam dar męstwa. Pod Twoją obronę...


16. załącznik 1. i 4.

Modlitwa na rozpoczęcie

(z sekwencji do Ducha Świętego)

Przybądź, Duchu Święty,

Spuść z niebiosów wzięty

Światła Twego strumień.

Przyjdź, Ojcze ubogich,

Dawco darów mnogich,

Przyjdź, światłości sumień.
Daj Twoim wierzącym,

W Tobie ufającym,

Siedmiorakie dary!

Daj zasługę męstwa,

Daj wieniec zwycięstwa,

Daj szczęście bez miary!

zał. 4. Męstwo potrzebne jest do:

 (
	jedzenia lodów truskawkowych?

	gry na komputerze?

	oglądania telewizji?

	opalania się na plaży?

	napadu na pilnie strzeżony bank?

	chodzenia po krawędzi dachu?

	oglądania horroru?

	ratowania dziecka z płonącego domu?

	mycia po sobie kubka?

	codziennego wyprowadzania psa?

	dbania o porządek w pokoju?

	regularnego chodzenia na spotkania (msze)?

	bronienia kolegi, o którym inni źle mówią albo się śmieją?

	nie korzystania z okazji do ściągania w szkole?


16. załącznik 2.



 (




16. załącznik 3.

Maria Konopnicka

Stefek Burczymucha 

O większego trudno zucha,
Jak był Stefek Burczymucha...
— Ja nikogo się nie boję!
Choćby niedźwiedź... to dostoję!
Wilki?... Ja ich całą zgraję
Pozabijam i pokraję!
Te hieny, te lamparty
To są dla mnie czyste żarty!
A pantery i tygrysy
Na sztyk wezmę u swej spisy!
Lew!... Cóż lew jest?! — Kociak duży!
Naczytałem się podróży!
I znam tego jegomości,
Co zły tylko, kiedy pości.
Szakal, wilk?... Straszna nowina!
To jest tylko większa psina!...
(Brysia mijam zaś z daleka,
Bo nie lubię, gdy kto szczeka!)
Komu zechcę, to dam radę!
Zaraz na ocean jadę
I nie będę Stefkiem chyba,
Jak nie chwycę wieloryba! —

I tak przez dzień boży cały
Zuch nasz trąbi swe pochwały.

Aż raz usnął gdzieś na sianie...
Wtem się budzi niespodzianie.
Patrzy, a tu jakieś zwierzę
Do śniadania mu się bierze.
Jak nie zerwie się na nogi,
Jak nie wrzaśnie z wielkiej trwogi! —
Pędzi jakby chart ze smyczy...
— Tygrys, tato! Tygrys! — krzyczy.
— Tygrys?... — ojciec się zapyta.
— Ach, lew może!... Miał kopyta
Straszne! Trzy czy cztery nogi,
Paszczę taką! Przy tym rogi...
— Gdzież to było?
— Tam na sianie.
Właśnie porwał mi śniadanie...

Idzie ojciec, służba cała,
Patrzą... a tu myszka mała,
Polna myszka siedzi sobie
I ząbkami serek skrobie!...

16. załącznik 5.

Prz 31,10.13.15.19-20.25-27.29-30

Niewiastę dzielną któż znajdzie? Jej wartość przewyższa perły.

O len się stara i wełnę, pracuje starannie rękami.

Wstaje, gdy jeszcze jest noc, i żywność rozdziela domowi,

Wyciąga ręce po kądziel, jej palce chwytają wrzeciono.

Otwiera dłoń ubogiemu, do nędzarza wyciąga swe ręce.

Strojem jej siła i godność, do dnia przyszłego się śmieje.

Otwiera usta z mądrością, na języku jej miłe nauki.

Bada bieg spraw domowych, nie jada chleba lenistwa.

Wiele niewiast pilnie pracuje, lecz ty przewyższasz je wszystkie.

Kłamliwy wdzięk i marne jest piękno: chwalić należy niewiastę, co boi się Pana.
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Święta Teresa od Dzieciątka Jezus i Najświętszego Oblicza
dziewica, doktor Kościoła

Święta Teresa urodziła się 2 stycznia 1873 r. w Alencon (Francja) jako ostatnia z dziewięciorga dzieci Zelii Guerin i Ludwika Martin. Jej ojciec był zegarmistrzem, matka zaś koronkarką. Rodzice byli ludźmi pobożnymi i doświadczonymi przez cierpienie - wcześniej stracili już czwórkę dzieci. Okazało się, że i Teresie grozi śmierć, gdyż matka nie mogła jej karmić. Po kilku miesiącach prawie zagłodzonym dzieckiem zajęła się wiejska kobieta, u której mała Tereska spędziła pierwszy rok swojego życia. Po powrocie do domu krótko cieszyła się bliskością mamy. Zelia zachorowała na raka i zmarła 28 sierpnia 1877 r. W listopadzie cała rodzina przeprowadziła się do domu wuja Izydora w Lisieux.

Gdy Tereska skończyła 8 lat, rozpoczęła naukę w szkole klasztornej sióstr benedytek. 13 maja 1883 r. została uzdrowiona z ciężkiej choroby za pośrednictwem Matki Boskiej Zwycięskiej. W wieku 14 lat, w noc Bożego Narodzenia 1886 r. otrzymała łaskę wzmocnienia w znoszeniu cierpień. Latem odkryła w sobie powołanie misyjne. Poruszona do głębi obrazem ukrzyżowanego Jezusa, odczuła pragnienie ratowania grzesznych dusz. Zanosiła żarliwe modlitwy w intencji nawrócenia mordercy, niejakiego Pranziniego. Skazaniec w ostatniej chwili przed ścięciem pocałował krucyfiks. 29 maja 1887 r. Teresa poprosiła tatę o pozwolenie na wstąpienie do Karmelu. Swoją prośbę przedstawiła także Leonowi XIII w czasie pielgrzymki odbytej w listopadzie. Mimo piętrzących się trudności Teresie udało się w końcu zrealizować pragnienie - 9 kwietnia 1888 r. wstąpiła do Karmelu w Lisieux. Rok później - 10 stycznia rozpoczęła nowicjat. W ceremonii obłóczyn uczestniczył jej tata, który był już poważnie chory na uwiąd starczy. Pobyt ojca w szpitalu psychiatrycznym był upokarzający dla całej rodziny. Ta ciężka próba oczyściła Teresę i jeszcze bardziej przybliżyła do Jezusa. 8 września 1890 r. złożyła swoje śluby zakonne. Rok później odkryła "małą drogę dziecięctwa duchowego". Pragnęła by jej życie stało się aktem doskonałej miłości, a cierpienie możliwością jej pogłębienia i wykazania. W lutym 1893 r. została mistrzynią nowicjatu. Rok później 29 lipca umarł jej tata.

Pod koniec 1894 r. matka Agnieszka poprosiła ją, by spisała wspomnienia z dzieciństwa. W następnym roku Teresa ofiarowała się miłości miłosiernej Boga oraz została duchową siostrą kleryka, który przygotowywał się do misji. Napisała też pierwszy rękopis "A", który wraz z jej kolejnymi rękopisami "B" i "C" stanowią autobiografię świętej, opublikowane po jej śmierci. Nocą w Wielki Piątek 1896r. pojawił się pierwszy krwotok z płuc. Niedługo później przeżyła „noc wiary”. Zmierzając ku śmierci zawierzyła się Jezusowi, przeżywając z Nim swoją drogę cierpienia. Po kilkunastu tygodniach niezwykłych mąk 30 września 1897 roku zmarła, zapowiedziawszy: "Chcę, przebywając w niebie, czynić dobro na ziemi. Po śmierci spuszczę na nią deszcz róż". 19 października 1997 r. ogłoszono ją Doktorem Kościoła. 19 października 2008 r. beatyfikowano w Lisieux jej rodziców Zelię i Ludwika Martin. Wspomnienie św. Teresy z Lisieux obchodzimy 1 października.

17.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego: Dar Umiejętności.

	Cel:
	

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Umiejętność

	Osoba = Patron:
	

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	

	Tekst do notatnika:
	

	Modlitwa (propozycja):
	


18.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego - Pobożność

	Cel:
	Wyjaśnienie czym jest pobożność i co stanowi istotę prawdziwej pobożności.

Zachęta do pogłębiania osobistej relacji z Bogiem

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Śpiew: Duchu Święty przyjdź

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Pobożność

	Osoba = Patron:
	Anna de Guigné

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Rozmowa na temat rozumienia słowa „pobożność” - swobodne wypowiedzi dzieci.

2. Podsumowanie wypowiedzi, w razie potrzeby podanie właściwej definicji pobożności.

Greckie słowo, tłumaczone jako pobożność, to złożenie dwóch słów: dobro i oddawanie czci, wyrażanie szacunku, okazywanie respektu. Pobożność to cześć dla Boga, najwyższy szacunek wobec Boga, respekt dla Boga i głębokie poszanowanie dobra. Pobożność to nie zewnętrzne praktyki typu modlitwa, przesiadywanie w kaplicy, chodzenie na nabożeństwa, spotkania modlitewne, to nie umartwianie się, czy wykorzenianie złych nawyków. Pobożność to głęboki szacunek dla Boga i głęboki szacunek dla dobra.

3. Praca i refleksja: Kim jest dla mnie Bóg? Jak wyobrażam sobie Boga? Jakie określenia przychodzą mi na myśl? (można podać listę przykładowych określeń, skojarzeń, z których dzieci wybiorą te, które są im najbliższe, lub które ich zdaniem w jakimś stopniu określają Boga, np.: policjant, malarz, detektyw, lekarz, artysta, sędzia, tata, nauczyciel, adwokat, reżyser, ogrodnik, architekt, dziadek, ojciec, itp. Nazwy mogą być napisane na pojedynczych kartonikach, a dzieci omawiając mogą uporządkować je na te, które pasują do Boga i te, które Go nie określają; zał. 18.1).
4. Podsumowanie pracy. Wyjaśnienie, na czym polega pobożność: to dyscyplina w poznawaniu i doświadczaniu charakteru Boga. Mogą w tym pomóc pewne zwyczaje czy praktyki, ale one same jeszcze pobożnością nie są, ani nie wytwarzają jej automatycznie. Regularny czas poświęcony na modlitwę i czytanie Pisma może nam pomóc poznawać Boga, Jego zamiarów, obietnic, charakteru. Czas postu i modlitwy może być okazją do zbliżenia się do Boga. Istotę pobożności stanowi osobista, wewnętrzna zażyłość z Jezusem. Nie stanowią istoty pobożności modlitwa, nabożeństwa, przyjmowanie sakramentów, związanie swojego życia z kościołem czy grupami religijnymi, bo to są tylko zewnętrzne przejawy pobożności. 

5. Przedstawienie postaci  Anny de Guigné (w formie krótkiego opowiadania) ze zwróceniem uwagi na relację Anny z Jezusem (pobożność) i rozmowa z dziećmi o tym, co je najbardziej zaskoczyło w tej osobie, co się  im w niej spodobało (zał. 18.2).

6. Wspólne ułożenie modlitwy w nawiązaniu do wysłuchanej historii o Annie. P-P-P-P-P. (kolejność PPPPP może być inna, np. po pozdrowieniu możemy podziękować za coś):

Pozdrowienie (wzywamy Boga Jego imieniem, najlepiej takim, które jest nam najbliższe, np. Ojcze)

Powód (wypowiadamy przyczynę, dla której się modlimy, np. podziękowanie za otrzymane łaski, prośba o pomoc)

Przekaz (przekazujemy Bogu to wszystko, co chcemy Mu powiedzieć o sobie np. Jak się czujemy, czy jesteśmy zdenerwowani, czy szczęśliwi, czy czegoś się boimy)

Prośba (prosimy Boga o to, co chcemy od Niego otrzymać, np. zdrowie, pomoc w jakiejś konkretnej sprawie)

Podziękowanie (dziękujemy Bogu za Jego pomoc w przeszłości, teraźniejszości i w przyszłości)

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	W domu znaleźć czas, by ułożyć własną modlitwę PPPPP i pomodlić się.

	Tekst do notatnika:
	Zapisana modlitwa PPPPP, zdjęcie Anny (zał. 18.3)

	Modlitwa (propozycja):
	Odczytanie wspólnie ułożonej modlitwy, Ojcze nasz.


18. załącznik 1.

	POLICJANT
	MALARZ
	DETEKTYW

	LEKARZ
	ARTYSTA
	SĘDZIA

	TATA
	AUCZYCIEL
	ADWOKAT

	REŻYSER
	OGRODNIK
	ARCHITEKT

	DZIADEK
	OJCIEC
	BUDOWNICZY


18. załącznik 2.
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Służebnica Boża Anna de Guigné, to zaledwie jedenastoletnia dziewczynka. Jedno z tych dzieci, które żyjąc bardzo krótko, szybko osiągnęły doskonałość. Żyła ona w latach 1911 - 1922 we Francji. Jako małe dziecko była wybuchowa i popędliwa, jej charakter był pełen prawie wszystkich możliwych wad. Mówiono o niej, że jest małym tyranem. Gdy jej ojciec zginął na wojnie dokonała się w niej głęboka przemiana. Wielka miłość do Jezusa zmieniła jej serce, stała się odtąd posłuszną, chętną do pomocy i pełną współczucia. Wykorzeniła swoje wady dzięki zapałowi do pracy nad sobą oraz dzięki pomocy Jezusa ukrytego w Eucharystii. W najtrudniejszych chwilach swojego krótkiego życia umiała jednoczyć się z Jezusem. Jej duch ofiary zdumiewa każdego uważnego obserwatora tego dziecięcego życia. Zmarła po ciężkiej chorobie w wieku 11 lat.

Wieść o świętości jej życia rozchodziła się bardzo szybko. Już w 1927 r., pięć lat po jej śmierci został wydany jej życiorys w języku polskim, pod znamiennym tytułem: Siostrzyczka aniołów, Anusia de Guigné. W 1933 r., gdy rozpoczęto przygotowanie do procesu beatyfikacyjnego, odkryto, że po śmierci jej ciało pozostało nienaruszone.

W postawie jej życia uderza nas dziecięca spontaniczność, ale i wielka, dojrzała miłość. Starała się żyć według trzech zasad:

1. Kiedy coś dla ciebie jest trudne, to pomyśl o tym, aby ten trud ofiarować kochanemu Bogu. Trzeba Mu wszystko ofiarować.

2. Nic nie jest trudne, jeśli się kocha Pana Boga.

3. Nasza praca jest podarunkiem, który czynimy Jezusowi.

Dziś Anna de Guigné jest kandydatką na ołtarze. Ojciec Święty Jan Paweł II, 3 marca 1990 r. potwierdził heroiczność jej cnót. Jest ona darem Boga dla naszych czasów; jest ona wzorem jak raz na nasze dni. Przykład życia Anny dodaje nam odwagi do naśladowania Chrystusa! Prośmy dobrego Boga o szybką jej beatyfikacje.

Trudne dziecko

Z zapisków małej Anny wynika, że daleko jej było do ideału potulnego dziecka. Pierwsze zwiastuny jej niepospolitego "charakterku" zaczęły się ujawniać, gdy miała zaledwie dwa, trzy lata. Oto jak wspomina tamten okres dzieciństwa: Zdania, jakie wysłuchuję na mój temat, aż wiercą w uszach: "co za trudne dziecko!", "ta mała ma wszystkie możliwe wady!". Zgoda, wszystkie oprócz jednej: nie cierpię kłamstwa. Lecz prawdą jest, że jestem nieposłuszna, gniewna, łakoma, naburmuszona... Określenia, jakie nadają mi najbliżsi, też nie są zbyt pochlebne: diabeł, szatan. Tylko moja mama zachowuje anielską cierpliwość i ona jedna potrafi mnie zrozumieć.

W tym samym okresie zaczyna słyszeć w sobie pierwsze wezwania do duchowej batalii, która niebawem rozgorzeje na wszystkich frontach: Przyjdzie taki dzień, kiedy zapragnę walczyć ze wszystkimi wadami, aby mnie nie znienawidzono. Tymczasem jednak, toczy się w niej spór pomiędzy apelem do mobilizacji wewnętrznej a chęcią wykorzystania do maksimum dziecięcych przywilejów. Lubię być na wierzchołku piramidy, jak na kupie piasku, i udawać królową, co niechybnie wiąże się ze łzami innych... Podejmuje coraz więcej dobrych postanowień, lecz nie bez wewnętrznych zmagań: Potrzeba mi będzie wielu lat, abym nauczyła się panować nad sobą. Staram się nie przypominać już diabła, którego dziadek widział we mnie. Lecz trzeba będzie jakiejś tragedii, która wstrząsnęłaby moim życiem. Nie mogła przewidzieć, że zdarzy się ona już wkrótce...
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Nowa, niepodobna do starej...

W 1914 r. wybucha wojna. Ojciec Anny, który pochodzi z książęcej rodziny pielęgnującej tradycje patriotyczne, zaciąga się do armii. Jako oficer zostaje wysłany na pierwszą linię frontu. Wkrótce zostaje ranny i powraca do domu. Nie odzyskawszy jeszcze całkowicie sił, decyduje się na dalszy udział w wojnie. Wobec bliskiego rozstania dokonuje się coś szczególnego w sercu Anny: Uświadamiam sobie, jak bardzo mama cierpi. Staram się ją pocieszyć najlepiej, jak tylko potrafię. Nie zapomnę nigdy jej spojrzenia pełnego zdumienia, gdy ocierała łzy. Z pewnością pomyślała sobie tak: "Jakże to dziecko, uważne i czułe, jest inne od tego, które było nieznośne od chwili, gdy tylko pojawiło się na tym świecie". Uwierzyła być może, że zdarzył się cud... Mama wkłada ogromnie wiele serca w chrześcijańskie wychowanie dzieci. Ponieważ nie potrafiłam jeszcze czytać, mama opowiadała mi wspaniałe historie. Najbardziej ulubioną z nich była ta o św. Agnieszce. Wylewałam łzy na to opowiadanie o jej okrutnym męczeństwie za czasów Dioklecjana. Tak bardzo kochałam św. Agnieszkę, że ochrzciłam tym imieniem moją lalkę, której głowa była z porcelany. Lecz ulubiona zabawka doczekała się tragicznego końca w rękach młodszego brata. Podrzucał ją do sufitu tak długo, aż głowa lalki się rozbiła. Anna po raz pierwszy w życiu zdobyła się na gest wspaniałomyślnego przebaczenia - rzecz zupełnie dotąd nie w jej typie! Mama dowiaduje się o dramacie dopiero wieczorem, kiedy przychodzi uściskać mnie przed zaśnięciem, obejmuję ją za szyję i szepczę do ucha: "Nie karć, mamo, mojego braciszka; już dość pokarała go przykrość, jaką mi wyrządził". Z narastającym zapałem szuka okazji do czynienia dobra. Nawiedzają ją rozmaite pomysły.

Po odjeździe taty zaciągam brata do mojego pokoju. Padamy na kolana i modlimy się z całego serca o ocalenie taty oraz szybki koniec wojny. A potem sama w sekrecie mojego serca obiecuję Bogu, że stanę się lepsza i pomnożę moje małe wyrzeczenia, ofiarując je za mojego kochanego tatę, żeby tylko wrócił z wojny. Istotnie, powrócił, lecz ciężko ranny. Anna wyrzucała sobie, że jej modlitwa nie była dość gorąca. Tato szybko zdrowieje i znów wybiera się na front. Krótko potem ginie. Po nabożeństwie żałobnym zanotowała zdumiewające słowa: Uświadamiam sobie teraz, że w czasie tej godziny powinnam była modlić się za tatę, a myślałam egoistycznie o moim cierpieniu.

Kilka dni potem, podczas przeciągającej się modlitwy w kościele, ktoś z rodziny pyta ją, czy nie jest znużona. Ależ nie! Rozmawiam sobie z Jezusem i nie myślę o czasie. To prawda, że od mamy uczyła się modlitwy, lecz jej pobożność nie jest wyuczona: To w tym czasie zdałam sobie sprawę z tego, że łączy mnie z Jezusem taka sama zażyłość, jak z mamą. Potrafi On przemienić w dobro wszystko, nawet to, co sprawia mi największą przykrość. Pod datą 5 sierpnia, znajdujemy cenną notatkę: Śmierć taty przemieniła moje życie. To tak, jakbym nawracała się dzień po dniu. Odtąd już nigdy nowa Anna nie będzie podobna do tej, której postępowanie zawstydza mnie dzisiaj. Po 30 lipca, w cierpieniach i zmaganiach, zrozumiałam, czego dobry Bóg ode mnie oczekuje.

Notuje skrzętnie rezultaty walki z dawnymi wadami, nie oszczędzając żadnej z nich. Są porażki, lecz przeważa radość z małych zwycięstw przeciwko nieposłuszeństwu, pysze, łakomstwu itp... Chociaż niekiedy jeszcze zło bierze górę (nazywam te nieszczęsne powroty "ogonem diabła"), to jednak panuję nad zazdrością i udaje mi się zdobyć na pokorę i łagodność. Ile warte jest złoto w oczach Jezusa Drogą wielu małych wyrzeczeń (np. rezygnacji z przysługującej porcji słodyczy na korzyść kogoś z rodzeństwa; nie uskarżania się na ból, spowodowany użądleniem przez osę itd.) uczy się coraz szerzej otwierać serce na obecność i potrzeby innych. Och, nie robię z siebie męczennicy! Poprzestaję na rezygnacji z tego, co lubię, i akceptacji tego, co nie jest przyjemne. Są to malutkie ofiary, lecz wiem, że podobają się Bogu.

W dzienniczku znajdujemy szereg sprawozdań ze zrealizowanych pomysłów na miłość bliźniego. Przytoczmy dwa z nich. "Jeśli chcecie, to z okazji Bożego Narodzenia możecie podarować którąś z waszych zabawek dzieciom, których rodzice są biedni" - zwraca się siostra zakonna do dzieci z zamożnych rodzin. "Wspaniała idea - podchwytuje Anna - niewybaczalne jest to, że wcześniej na to nie wpadłam!" Mobilizuje pozostałe rodzeństwo, które nie wykazuje szczególnego entuzjazmu w rozstawaniu się z ulubionymi zabawkami. Sama jednak nie szczędzi sobie bólu: Aby prezent posiadał wartość, trzeba, aby rozstanie się z nim kosztowało. Największą cenę zapłaciła za oddanie zabawek otrzymanych od taty, cenniejszych od złota. Lecz złoto nic nie znaczy w oczach Jezusa, dla którego bardziej cenna jest hojność. Pewnego sierpniowego dnia Anna dowiaduje się o straszliwej burzy, która wywołała wielkie pożary i zniszczyła wiele domostw. Przejęta tragedią poszkodowanych rodzin rozpoczęła zbiórkę rozmaitych przedmiotów z zamiarem zorganizowania przetargu. Mama Anny 
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z entuzjazmem podjęła pomysł; rodzeństwo, kuzynki i dziadek - także. Przez wiele dni my, dzieci, rezygnowaliśmy z deseru, czekolady i pierników na śniadanie, aby odłożyć je na bok. Do przetargu poszły owoce, nazbierane w lesie, zabawki z kartonu i kasztanów, ręczne robótki z wełny itd... Uzbieraliśmy pokaźną ówcześnie sumę trzydziestu franków, które mama przekazała nieszczęsnym rodzinom. Podczas cowieczornej modlitwy z rodziną zmówiłam specjalną modlitwę, dziękując Jezusowi za ten sukces i prosząc Go zarazem, aby nasza inicjatywa była pocieszeniem dla poszkodowanych rodzin - tak kończy Anna opis tamtego wspaniałego dnia.

Jeśli Bóg sprawi cud...

Cierpię z tego powodu, że Bóg tak mało jest kochany przez grzeszników. Płakałam przed figurą Najświętszej Pani, którą poprosiłam o danie mi sposobności do ratowania dusz. Lecz nie mam na co liczyć, że grzeszne dusze same przyjdą do mnie i poproszą o pomoc. Dziewięcioletnia Anna prosi znajomą siostrę zakonną, opiekującą się chorymi, aby wskazała jej konkretną osobę, która szczególnie potrzebuje nawrócenia. Zakonnica powierza jej sędziego Ludwika, który od wielu lat nie przestąpił progów kościoła. "Zrobiłem wszystko, co możliwe - żali się proboszcz - lecz jego serce jest twardsze od skały. Jego nawrócenie byłoby cudem..." "Lecz on się wydarzy - wykrzykuje Anna - jeśli Bóg uczyni cud, to niewierzący będą musieli uznać Jego Bóstwo, i to nawrócenie, uznawane za niemożliwe, pociągnie inne..." Anna wzmaga modlitwę i pomnaża drobne ofiary. Angażuje mamę, brata i siostry. Wkrótce nadeszła wiadomość od proboszcza, że stary dróżnik, w przeddzień śmierci, wyspowiadał się i przyjął Komunię św. i sakrament namaszczenia. Tamtego wieczoru byłam już sama w mym łóżku, płakałam dziękując Dobremu Bogu.

Chciałabym go wkrótce zobaczyć

W połowie sierpnia 1918 r. Anna zanotowała przebieg rozmowy z mamą, rozmowy tyle samo wzruszającej, co zastanawiającej: Każdego wieczora przed zaśnięciem odmawiam osobistą modlitwę. Jest ona intymnym spotkaniem twarzą w twarz z Dobrym Bogiem, Jezusem, Najświętszą Panną oraz z św. Tereską, Proboszczem z Ars, Joanną do Chantal, Franciszkiem Salezym i moim Aniołem Stróżem. Ponieważ nie jest to sekret, którego krępowałabym się wyznać mamie, więc mówię jej o tym. "A co mówisz Jezusowi?" - pyta mama. "Najpierw to, że Go kocham, potem mówię Mu o tacie, o tobie, o rodzeństwie i kuzynkach. Modlę się następnie za biednych i grzeszników" - odpowiada mała. Po czym jakby zmieszana dorzuca: "Mówię Jemu także, że wkrótce chciałabym Go zobaczyć". Twarz mamy zmieniła wyraz: "A czy nie pomyślałaś o moim smutku, gdybyś mnie opuściła dla Niego?" "Och tak, kochana mamo - odpowiada natychmiast - myślałam o tym, ale chciałam bardzo, byś nie smuciła się tym. Nie ma przecież powodu: tata jest już w niebie, ty tam pójdziesz i inni także. Cóż złego w tym, że pragnęłabym przyśpieszyć tę podróż?..."

Anna nie wraca w dzienniczku do tej rozmowy, ale myśli o niebie nawiedzają ją coraz częściej. Zorza nowego świata Z początkiem 1919 r. pojawia się nowy wątek w jej zapiskach: ból głowy i kręgosłupa. Wakacje zimowe skończyły się przymusowym leżeniem na desce. Było to bardzo dotkliwe, lecz znosiłam ból dużo lepiej od chwili, gdy mama zwróciła moją uwagę na to, że jestem na desce, jak Jezus na Krzyżu. Nie wpada w subtelną pychę z tego powodu; wie, że nie doświadcza bólu przebitych rąk i stóp oraz nie dusi się tak jak, jak konający Zbawca. Wkrótce wstaje na nogi, ale pod koniec roku choroba ponawia kolejny atak, dużo silniejszy: Moja noc była zła, przebudzenie - jeszcze gorsze. Nieustanny ból kotłuje się w mojej głowie jak fale, które uderzają o burtę bezbronnego statku. Ponieważ temperatura jest wysoka i najmniejsza kropla wody powoduje wymioty, mama wzywa naszego lekarza. W rzadkich momentach, gdy ból pozostawia mnie w spokoju, myślę o Bogu, o Świętej Rodzinie, o Kalwarii, i modlę się. Jeszcze niedawno opowiadała się za miłością za cenę ponoszenia małych ofiar, które sama sobie wynajdywała. Teraz, gdy cierpi nie z wyboru, za każdy gest miłości płaci nieporównywalnie większą cenę. Im bardziej cierpi, tym bardziej kosztuje ją zachowanie cierpliwości i równowagi ducha. Kiedy znowu rozpoczyna się moja droga krzyżowa - nie tak okrutna, jak ta, którą przecierpiał Zbawiciel - uzbrajam się w cierpliwość, aby odpierać zniechęcenie. Chwilami zapada w zupełne odrętwienie, nie tracąc jednak przytomności. Bóle głowy i kręgosłupa stają się nie do zniesienia. Mama przykłada jej kompresy ze środkiem przeciwbólowym, które jednak nie przynoszą jej najmniejszej ulgi. Pomimo tego staram się w ogóle nie narzekać; mama ma już dość zmartwień i pracy, nie trzeba więc, bym dokładała jej tego poprzez danie jej do zrozumienia, jak bardzo jest bezsilna. Ogromnie wiele kosztuje ją pohamowanie buntu przeciwko kąpieli leczniczej,
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 zaleconej przez lekarza. Kiedy mama w dobrej wierze próbuje przygotować mnie do tej tortury, ogarnia mnie strach i błagam ją: och nie, mamo! Wydaje mi się, że nie dam rady! Lecz zaraz potem wstydzę się z powodu tego tchórzostwa i poprawiam: "Jeśli Bóg zechce, to doda mi sił". Gdy mnie podnoszą, wydaję przeraźliwy jęk. Nigdy dotąd nie doświadczyłam podobnego bólu. Położywszy mnie więc z powrotem, mama obiecuje, że zostawi mnie już w spokoju. Mama zna dobrze sekret Anny, wie, że ofiaruje ona wszystkie cierpienia Panu Bogu za nawrócenie grzeszników. "Cierpiałaś odważnie, moja droga" - zwraca się do córki - "z pewnością Bóg jest tobie za to wdzięczny". Na to Anna entuzjastycznie: "Jakże jestem szczęśliwa z tego powodu! Skoro tak, to chętnie zgadzam się więcej cierpieć! Bardziej niż uzdrowienia, pragnę być doskonalsza i coraz bardziej kochać".

Chociaż miałaby wszystkie powody do tego, by skupić się na własnej osobie, to jednak żywo przejmuje się chorobą innych dzieci. Pewnego dnia lekarz opowiada jej o wyzdrowieniu dwojga małych dzieci i młodej dziewczyny. Lekarz uważa, że to jego lekarstwa spowodowały ich powrót do zdrowia. Lecz ja wiem, ze Dobry Bóg wysłuchał mych modlitw. Za każdym razem, gdy inni modlą się o moje uzdrowienie, dodaję: "Mój Boże, uzdrów przede wszystkim innych chorych". Oto jeszcze fragment, świadczący o jej niewiarygodnej wielkoduszności: W przerwach, kiedy nie śpię i nie drzemię, modlę się. Modlę się, gdy boli mnie bardziej; nie tyle o koniec moich cierpień, co w intencji wynagrodzenia za grzechy innych. Co kilka dni ksiądz udziela jej Komunii św. Im bardziej zbliża się jej ostatnia godzina, tym większy przepełnia ją pokój i radość.

Na pięć dni przed odejściem, doznaje niesamowitego przeżycia: Znienacka w ciągu dnia otworzyło się przede mną Niebo. To nie był sen. Oczarowanie rozszerza moje źrenice, objawia mi się ogrom i piękno. To, co się zdarzyło, jest nie do opisania. Ogarnia mnie nieodparte pragnienie podzielenia się tym przeżyciem z moim rodzeństwem. Wołam ich ze wszystkich sił: "Zobaczcie, jakie to piękne!" Gdy w końcu przyszli, przecierają oczy, lecz nic nie widzą. Powinnam była o tym wiedzieć. Tego typu doznań nie da się z innymi podzielić. Są one darem Boga dla tych, którzy są w drodze na sąd. Pan pozwolił mi przeczuć to, czego nam wszystkim udzieli, jeśli tylko będziemy godni. O, jakże bardzo pragnę na to zasłużyć! Dech zapiera! Zorza nowego świata, ogród Sprawiedliwych, olśniewający blask, w którym Dobry Bóg zechciał skąpać moją duszę. Ostatnie jej godziny na ziemi przepełnione są oczekiwaniem na spełnienie się Obietnicy: Oczekuję z ufnością godziny, jaką Dobry Bóg dla mnie wyznaczył. Przyszła ona rankiem 14 stycznia 1922 r.

Ponieważ w czasach Anny nie dokonywano jeszcze analizy krwi, nie posiadamy całkowitej pewności co do rodzaju jej choroby. Najprawdopodobniej zmarła na zapalenie płynu mózgowego. Pragnęła wstąpić do Karmelu wraz z młodszą siostrą Marinette. Jednakże Marinette została zakonnicą w Zgromadzeniu Sióstr Dominikanek. Opinia o świętości małej Anny zaczęła rozchodzić się momentalnie po jej śmierci. Pierwsze świadectwo na temat skuteczności jej orędownictwa u Boga złożył sam biskup miejscowy, otrzymawszy tę łaskę, o którą prosił. Mała Francuzka szybko wzbudziła zaufanie i sympatię poza swoim krajem. Pewien ksiądz z Japonii, od kiedy przeczytał biografię Anny w swoim języku, nosił obrazek z jej wizerunkiem i często powierzał się jej wstawiennictwu. Znajdując się trzydzieści kilometrów od Hiroszimy w chwili wybuchu bomby atomowej, został ocalony od śmierci - on sam i kilka osób, z którymi wówczas przebywał.

Szczególną przyjaźnią jednak cieszy się Anna ze strony dzieci i młodzieży. To oni otrzymują za jej przyczyną niezwykłe łaski i najgoręcej modlą się o jej beatyfikację. "Przeczytałam dzienniczek Anny - wyznaje mała Christine - bardzo go lubię, ponieważ jest to prawdziwa historia dziewczynki w moim wieku". Młody chłopak: "Muszę przyznać, że jej życie, zwłaszcza ostatnie miesiące, mocno mnie poruszyły. Dzięki Annie potrafię lepiej siebie poznawać i panować nad sobą... dzięki niej moje życie duchowe się pogłębiło. Łączę się z wami w modlitwie za wszystkie cierpiące dzieci oraz o rychłą beatyfikację Anny...". Jednak najwspanialszym świadectwem będzie to twoje, od ciebie!

ks. Andrzej Trojanowski, Anna de Guigné, Miłujcie się nr 1-2/1999.
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19.

	Temat spotkania:
	Dary Ducha Świętego – Bojaźń Boża

	Cel:
	Wyjaśnienie na czym polega Bojaźń Boża.

Uświadomienie, że Duch Święty jest z nami zawsze i pomaga nam kształtować naszą relację z Bogiem.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Śpiew: Przyjdź Duchu Święty, ja pragnę

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Bojaźń Boża

	Osoba = Patron:
	Cassie Bernall

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Rozmowa z dziećmi na temat rozumienia przez nie pojęcia „Bojaźń Boża”. Burza mózgów - zapis wypowiedzi, skojarzeń kolorowymi pisakami na dużym arkuszu papieru. 

2. Podsumowanie wypowiedzi i w razie potrzeby skorygowanie. (Bojaźń Boża to  inaczej bogobojność, to pragnienie służenia Bogu tak, aby Go nie zawieść jako dziecko, które chce sprostać oczekiwaniom Ojca. Jednak nawet jeśli będziemy mieli świadomość, że Boga zawiedliśmy, On nie czuje się zawiedziony lecz nas usprawiedliwia. Nigdy nas nie oskarża. To tylko nieporadne wyjaśnienie kwestii bojaźni Bożej na przykładzie naszych ludzkich odczuć. Natomiast lęk przed Bogiem, jako Tym, który za złe karze, charakteryzuje osoby, które nigdy nie doświadczyły miłości albo jego obraz Boga został ukształtowany przez sfrustrowanych i nie znających Chrystusa ludzi. Człowiek nigdy nie jest karany przez Boga. To nasze własne grzechy i ich konsekwencje są naszą karą za złe, egoistyczne wybory).

3. Przedstawienie w formie opowiadania postaci Cassie Bernall (zał. 18.1), a następnie rozmowa na temat usłyszanej historii (można przy okazji zapytać co dzieci wiedzą o Marylinie Mansonie, kiedy spotkały się z tą muzyką, na ile rozumieją teksty piosenek, itp.): 

· Kim Cassie była zafascynowana w młodości?

· Dlaczego rodzice podjęli decyzję o zmianie szkoły?

· Co sprawiło, że Cassie zmieniła swoje życie?

· Po co nosiła bransoletkę i co na niej było?

· Dlaczego udzieliła takiej odpowiedzi swojemu zabójcy?

4. Refleksja: Każdy zapisuje w swoim notatniku pytanie: Co zrobiłby Jezus? Jeśli zachodzi potrzeba wyjaśnić lepiej to pytanie.

5. Do wyboru jedna propozycja w zależności od możliwości:

· Dzieci robią swoje bransoletki, które będą im przypominać o pytaniu: Co zrobiłby Jezus? (trzeba wcześniej kupić koraliki i gumkę lub sznureczki - wg własnej inwencji)

· Spisanie umowy z Duchem Świętym (można to zrobić w formie modlitwy na zakończenie spotkania, po wcześniejszym wyjaśnieniu na czym polega spisanie umowy) (zał. 18.2).

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	W tym tygodniu w różnych trudnych sytuacjach będę zadawać sobie pytanie: Co zrobiłby Jezus?

	Tekst do notatnika:
	Zdjęcie Cassie (zał. 19.3), pytanie: Co zrobiłby Jezus?

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa prośby – spontaniczna. Ojcze nasz.
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Cassie Bernall

Dwudziestego kwietnia 1999, godz. 7.20. Zaspana Cassie schyliła się, by ubrać swe ulubione welurowe martensy. Szybko zbiegła ze schodów. Szkoła była tuż obok, ale do rozpoczęcia lekcji zostało niewiele czasu. Ziewnęła. W nocy długo ślęczała nad książkami.

- Pa, Cassie. Kocham cię! - krzyknęła na pożegnanie matka.

- Ja też cię kocham, mamo - wymamrotała dziewczyna.

Cztery godziny później…

Rozkrzyczany kolorowy tłum wybiegł na korytarz. W szkole średniej w Littleton w stanie Kolorado rozpoczęła się przerwa obiadowa. Nagle do budynku wkroczyli dwaj osiemnastoletni uczniowie: Eric Harris i Dylan Klebold. Mieli czarne płaszcze i narciarskie gogle. - Dobry dzień, żeby umrzeć! - rzucił jeden z nich. To jakiś wygłup? - dziwili się ich kumple, ale gdy jeden z chłopaków wyjął spod płaszcza karabin i zaczął strzelać, wszyscy zamarli.

Wybuchła panika. - Wszyscy zginiecie! - darli się szaleńcy i rozpoczęli polowanie. Szukali wzrokiem przedstawicieli mniejszości narodowych i chrześcijan. Strzelali do nich jak do kaczek.

Po każdym strzale ryczeli z radości

Kilka minut wcześniej Cassie Bernall z plecaczkiem na ramieniu weszła do szkolnej biblioteki. Chciała w ciszy przeczytać fragment „Makbeta”. Nagle do sali wbiegła nauczycielka, krzycząc, że w holu są ludzie z pistoletami. Ktoś rzucił: „Spokojnie, to tylko jakieś wygłupy”, ale gdy do biblioteki wbiegł chłopak z zakrwawionym ramieniem, wszyscy rzucili się pod stoły. - Strasznie się trzęsłam - opowiada młodziutka Crystal. - Moja koleżanka skuliła się pod stolikiem i złapała mnie za nogi. Do biblioteki weszli Eryk i Dylan. Strzelali i powtarzali: „Całe życie czekaliśmy, żeby to zrobić”. Po każdym strzale krzyczeli z radości. - Nie mogłem niczego widzieć, kiedy ci faceci podeszli do Cassie, ale rozpoznałem jej głos - dopowiada łamiącym się głosem Josh. - Słyszałem wszystko, jak gdyby działo się to tuż obok. Jeden z nich zapytał ją, czy wierzy w Boga. Przez chwilę milczała, jakby nie wiedziała, co im odpowiedzieć, a potem powiedziała, że tak. Musiała być przerażona, ale głos jej nie drżał. Brzmiał mocno. Potem zapytał, dlaczego wierzy, ale nie dali jej odpowiedzieć. Rozległ się strzał.

Cassie z przestrzeloną głową osunęła się na podłogę. Gdy upadała, na przegubie dłoni zakołysała się bransoletka z wygrawerowanym napisem WWJD. To pierwsze litery słów: What would Jesus do - Co zrobiłby Jezus?. Od dwóch lat zadawała sobie to pytanie. Misty Bernall, matka dziewczyny, jak obłąkana krążyła wśród histeryzującego tłumu rodziców. Telewizja od kilkunastu minut nadawała tylko jedną informację: szaleńcy strzelają do swoich kolegów.

Kobieta przeczuwała najgorsze.

- Nieobecność dziecka była udręką niemal nie do wytrzymania. Miałam ze sobą poduszkę Cassie, którą zabrałam z jej łóżka. Gdy zaczęły mi płynąć łzy, objęłam tę poduszkę ramionami, wtuliłam w nią twarz i wdychałam zapach mojej córki. Zapach mojego dziecka. Nigdy tak długo i tak bardzo nie płakałam.
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W sidłach szatana

Wiele przeżyła z nastoletnią córką. Jeszcze dwa lata temu wprost nie potrafiła z nią wytrzymać. Wiele razy słyszała, jak zbuntowana dziewczyna rzucała jej w twarz: Nienawidzę cię! Zaczęło się niewinnie. Kiedyś znalazła korespondencję Cassie ze szkolną koleżanką. Wynikało z niej jasno: dziewczyna była pogrążona w beznadziei, myślała o śmierci. Nienawidziła wszystkich wokół, przeklinała rodziców. „Oddałam się cała szatanowi - opowiadała później. - Nie widziałam żadnego promyka światła. Wszystko było ciemnością”. Była wprost opętana muzyką Marylina Mansona. Na swym walkmanie słuchała non stop jego piosenki: 

„Zatłukę się na śmierć
Co ty siejesz, ja zbiorę
Kaleczę siebie, zobaczysz (...)

Miewam małe napady
Nacinam swój młody nadgarstek
Weź pistolet, weź pistolet...”. 


Kilka lat później okazało się, że był to ulubiony utwór jej zabójców.

- Siedzieliśmy z mężem w stanie szoku, roztrzęsieni odkryciem. Chciałam powiedzieć: nie, to nie może być prawda, to wszystko jest złym snem, z którego wkrótce się obudzimy i będziemy mogli zająć się świętami Bożego Narodzenia - opowiada matka dziewczyny. Rodzice zastosowali areszt domowy. Ucięli wszelkie poprzednie znajomości córki. Znajomi dziewczyny mścili się: głuche telefony, obrzucane jajkami okna. A zamknięta Cassie myślała o jednym: jak tu uciec na koncert Marylina Mansona?

- Kiedy była na nas zła, krzyczała, że jest nieszczęśliwa, i to, że sprawdzamy jej pokój, jest nie w porządku - opowiada ojciec. - Wrzeszczała: „Zabiję się! Chcecie to oglądać? Zrobię to, a wy sobie patrzcie. Zabiję się. Wsadzę sobie nóż tutaj, prosto w serce”. Starałem się ją uspokoić. Rozmawiałem z nią, głaskałem, przytulałem i mówiłem, że bardzo ją kochamy. Matka siedziała tuż obok i głośno się modliła.

Trochę się boję

Przeprowadzili się. Przenieśli Cassie do prywatnej chrześcijańskiej szkoły. - Byłam tam bardzo nieszczęśliwa, a wszyscy koledzy dosłownie mnie nienawidzili... - pisała dziewczyna. Powoli oswajała się z nowym towarzystwem. Poznała Jamie, zaczęły rozmawiać o Bogu, pojechała nawet na rekolekcje. Początkowo była nieufna, ale gdy usłyszała modlitwę uwielbienia, „pękła”. „Pan uwiódł mnie swą miłością” - opowiadała. Poczuła, jakby ktoś w ciemnym pokoju zapalił światło. Była kochana. Po powrocie uśmiechnęła się do matki: - Mamo, jestem nowym człowiekiem.

Od tamtej pory nie rozstawała się z Biblią. W 100% żyła dla Boga. Była znana z tego, że nosiła do szkoły Biblie i często czytała ja na przerwach. Promieniowała radością. Niełatwo było jej porzucić dawne życie: zmagała się, miała wątpliwości. Ale była mężna. „Naprawdę, chcę żyć całkowicie dla Boga. Jest to trudne i trochę się tego boję, ale wiem, że warto” - napisała wieczorem 19 kwietnia 1999 roku. Następnego dnia rankiem wręczyła notatkę koleżance. Kilka chwil później powiedziała: „Tak, wierzę” i ... stanęła przed samym Bogiem. Twarzą w twarz.

Dla wielu młodych Amerykanów jej ofiara, męczeństwo, wyznana w tak trudnym momencie wiara, stały się bodźcem do nawrócenia. Komentatorzy mówią wręcz o duchowym odrodzeniu młodych za Atlantykiem. Ale Cassie nie była jedyna gorliwą wyznawczynią Chrystusa zamordowana tego dnia. Głęboko wierzący byli też 16-letni John Tomlin i 17-letnia Rachel Scott. Marzeniem Johna było, aby przyprowadzić do Kościoła swojego przyjaciela Brandona. I o ile za życia mu się to nie udawało, to praktycznie zaraz po jego śmierci Brandon się nawrócił.

Będę tą, która żyje 

W dniu jej śmierci brat Cassie znalazł jej wiersz napisany kilka dni wcześniej:

Teraz, kiedy oddałam już wszystko inne,
Jestem przekonana, że jest tylko jedna droga:
Prawdziwie znać Chrystusa i doświadczyć
Potężnej siły, który przywróciła
Go z powrotem do życia,
Poznać co znaczy cierpieć i umrzeć z Nim.
Bez znaczenia, ile będzie mnie to kosztowało,
Będę tą, która żyje świeżością nowego życia tych,
Którzy żyją powstali z martwych.

19. załącznik 2.

	UMOWA DAROWIZNY

§ 1

Zawarta w dniu...................................................

pomiędzy DUCHEM ŚWIĘTYM

a ........................................................................

§ 2

DUCH ŚWIĘTY chce coraz pełniej zamieszkać

 w moim sercu i chce obdarować mnie swoimi darami: ..............................................................................

..............................................................................

.............................................................................

§ 3

W związku z obiecanym obdarowaniem DUCH ŚWIĘTY oczekuje ode mnie:

..............................................................................

..............................................................................

.............................................................................

§ 4

Niniejszym oświadczam, że:

1. Wierzę, że Duch Święty spełni wobec mnie swoje obietnice.

2. Będę spełniać z całego serca Jego oczekiwania wobec mnie.

Duch Święty zstąpi na was,

Otrzymacie Jego moc (Dz 1, 8)

(...) weźmiecie w darze

Ducha Świętego. (Dz 2, 38)
............................................          ……..………………...                     

      Darczyńca                                           Obdarowany                
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20.

	Temat spotkania:
	Kościół pielgrzymujący, Kościół chwalebny.

	Cel:
	Ukazać Kościół w Jego trzech wymiarach-pielgrzymujący(My na ziemi); podlegający oczyszczeniu (czyściec); chwalebny (niebo). Poszerzyć zrozumienie Kościoła do którego należymy nie tylko my ale i Aniołowie a także święci którzy już ukończyli ziemską drogę ale nadal są w Kościele (wyjaśnić pojęcie świętych obcowania).

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Piosenka „Kościół to nie tylko dom” (ew. przeczytanie jej tekstu jako modlitwy)

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Jedność

	Osoba = Patron:
	Anioł Stróż

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Gra planszowa- „DROGA do.....” – w załączniku do spotkania (zał. 20.1, 20.2);

w grę gramy max ok 30 minut, a potem omawiamy co zobaczyliśmy

Jakie z tego wnioski..............?

Jaka jest droga: łatwa, trudna?

Kto komu pomagał, dlaczego?

Jak możemy pomagać?

Co jest ważne w dordze w Kościele?

itd.

(Może trzeba rozłożyć ten temat na dwa spotkania.)

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Ofiaruję modlitwę za cierpiących w czyśćcu (może odpust – jeśli udało się wyjaśnić termin odpustu)

	Tekst do notatnika:
	„wierzę w świętych obcowanie”

	Modlitwa (propozycja):
	Za dusze cierpiących w czyśćcu, np. Anioł Pański
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ZASADY GRY

· do gry potrzebujemy – różnokolorowych pionków (mogą być guziki), kostki do gry oraz wydrukowanej planszy i kolorowych kart

· w grze biorą udział wszyscy uczestnicy - każdy ma jeden pionek, optymalna liczba osób to 6-8; jeśli w grupce jest mało uczestników-można przydzielić po dwa pionki; jeśli zbyt dużo ew. dwie osoby mają razem jeden pionek

· Celem gry jest doprowadzenie wszystkich do nieba -Wygrywają WSZYSCY a nie kto pierwszy; tzn. jeśli ja dojdę a inni nie to jeszcze gram aż ich "wciągnę" do nieba

· Pionki stoją poza obrębem koła (koło oznacza Kościół). Pierwsza kolejka rzutu kostką decyduje o roli jaką w tej grze będziesz pełnił. Jeśli na kostce wypadło

 1- zostałeś Aniołem Stróżem-przechodzisz do pola NIEBO-pole 1

 2 – zostałeś Archaniołem- przechodzisz do pola NIEBO-pole 2

 3,4,5,6 jesteś człowiekiem -i rozpoczynasz grę  poza obrębem koła

· Anioł Stróż i Archanioł poruszają się zgodnie z liczbą oczek na kostce po polach "niebiańskich" -mogą pomagać ludziom w drodze na ziemi

· ludzie idą przez ziemię po drodze (przesuwając się o liczbę pól którą wyrzucą na kostce)

· aby wejść na drogę Kościoła trzeba..................... zostać ochrzczonym -pole 4=CHRZEST, nie możesz go ominąć -rzucasz dotąd, aż liczba oczek pozwoli Ci stanąć na tym polu

· poszczególne pola oznaczają następujące zachowania:

	Kolor pola
	Co oznacza
	Co robisz
	

	zielone
	MODLITWA
	Otrzymujesz zielony żeton (kartkę)
	1.możesz oddać go innej osobie, która jest na ziemi lub w czyśćcu

2.możesz zatrzymać dla siebie

	czerwone
	MĘCZEŃSTWO
	zostałeś męczennikiem za wiarę-idziesz do nieba, możesz jako święty męczennik pomagać ludziom
	

	niebieskie
	ŚWIĘTOŚĆ
	prowadziłeś święte życie i umarłeś; idziesz do nieba, ale czekasz jedną kolejkę aż będziesz mógł pomagać ludziom na ziemi
	

	żółte
	ŁASKA
	Otrzymujesz z banku Bożego żółty żeton
	

	Brązowe
	DOBRY UCZYNEK
	Otrzymujesz z banku Bożego brązowy żeton
	

	Fioletowe
	SAKRAMENTY
	Otrzymujesz z banku Bożego fioletowy żeton
	

	Czarne
	TRUDNOŚCI 
	Napotkałeś na poważne życiowe trudności 

Stoisz na tym polu trzy kolejki 

LUB

oddajesz do banku Bożego trzy żetony każdy innego koloru
	


· Osoby które ukończyły wędrówkę po ziemi idą do czyśćca

· aby wyjść z czyśćca trzeba uzbierać 6 żetonów różnokolorowych (można je otrzymywać od innych)
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PLANSZA DO GRY
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21.

	Temat spotkania:
	Wspólnota

	Cel:
	Ukazanie czym jest wspólnota, jakie cechy powinna spełniać prawdziwa wspólnota chrześcijańska, ukazanie potrzeby trwania we wspólnocie.

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Piosenka „Duchu święty przyjdź”

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	

	Osoba = Patron:
	

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Zabawa- supeł (w kręgu, z zamkniętymi oczami idziemy do środka i łapiemy kogoś za rękę, po otwarciu oczu próbujemy się rozplątać)- pokazać jak ważna jest współpraca we wspólnocie ile więcej możemy razem niż sami.

Krótka dyskusja na temat „z czym mi się kojarzy słowo wspólnota”- Dobrze by było dokonać rozróżnienia między wspólnotą a grupą znajomych/przyjaciół.

Następnie na dużej kartce naklejamy zdjęcie swojej wspólnoty i wypisujemy nasze spostrzeżenia z dyskusji- cechy, określenia wspólnoty.

Czytamy fragment z pisma: Dz. 3, 42-47 i Dz 4 32-36.

Następnie dzielimy się spostrzeżeniami po lekturze Słowa.

- czym się charakteryzuje wspólnota chrześcijan?

Dopisujemy ewentualne braki na naszej kartce oraz te rzeczy które są jeszcze do zrobienia w naszej wspólnocie na inny kolor (jako rzeczy na które warto zwrócić szczególną uwagę aby wspólnota stawała się coraz bardziej podobna do wspólnoty chrześcijańskiej)

- w jaki sposób nasza wspólnota może upodobnić się do tej z biblijnego opisu.

Rola Ducha Świętego i Jego charyzmatów w życiu wspólnoty. Czytamy z Listu do Rzymian 12, 4-11. Dyskusja nad jednością w Chrystusie. Czemu służą różne dary, dlaczego każdy posiada inne? Czy każdy jest ważny we wspólnocie? Można porozmawiać o tym co daje każdy z uczestników wspólnocie- animator stara się wymienić przynajmniej jedną rzecz o każdej osobie.

W ramach podsumowania: animator przynosi na spotkanie patyki. Najpierw daje jednemu uczestnikowi jeden do złamania potem cała garść - pyta które łatwiej złamać? Tłumaczy że im więcej osób we wspólnocie tym jest ona bardziej trwała więc każdy jest potrzebny i każdy daje coś ważnego wspólnocie.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Codzienna modlitwa „Pod Twoją obronę” za osobę stojącą z prawej strony, oraz wspólna praca na rzecz wspólnoty- np. zrobienie gazetki lub posprzątanie salki (animator ustala konkretny termin wykonania zadania).

	Tekst do notatnika:
	Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem, żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie. Po tym wszyscy poznają, żeście moimi uczniami, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali. (J 13,34-35)

	Modlitwa (propozycja):
	Dziękczynna za dar wspólnoty, za każdego uczestnika. 


22.

	Temat spotkania:
	Ruch Światło-Życie

	Cel:
	Poznanie RŚŻ, ks. Franciszka Blachnickiego, uświadomienie, że jesteśmy jego częścią i przez to stanowimy wspólnotę jego członków, 

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Anioł Pański

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Jedność

	Osoba = Patron:
	Ks. Franciszek Blachnicki

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	Zaczęliśmy spotkanie modlitwą Anioł Pański, która przypomina o Maryi, o jej całkowitym oddaniu Bogu. Osobą, która będzie prowadzić przez całe spotkanie jest ks. Franciszek Blachnicki, tak jak Maryja oddany Chrystusowi.

1. Historia o początku RŚŻ (przeczytana lub opowiedziana) – polecam:

http://www.oaza.pl/dokument.php?id=817
(dobrze byłoby przy okazji pokazać zdjęcia ks. Franciszka, a także z Krościenka).

2. Przygotowanie mapy z zaznaczeniem ważnych miejsc dla RŚŻ.

Należy przygotować dużą mapę wydrukowaną albo zarys Polski na większym papierze oraz kilka małych karteczek, klej, flamastry / kredki.

Na małych karteczkach przygotowujemy miejsca ważne dla Ruchu i związane z ks. Franciszkiem (najlepiej nazwa i jakiś rysunek symbolu), a przy okazji o nich omawiamy. Chodzi o: Krościenko, Tarnowskie Góry, Katowice (więzienie, gdzie nastąpiło nawrócenie ks. Franciszka), Carlsberg (poza mapą), Rzym (poza mapą, Oazy III st.), Częstochowa (coroczna Kongregacja Odpowiedzialnych), Niepokalanów (duży wpływ o. Kolbe na duchowość RŚŻ), Nowy Targ (spotkanie z Ojcem Św.) etc.

Następnie naklejamy je na mapie

3. Rozmowa:

Czy znam osoby spoza grupki, należące do RŚŻ? Co dla mnie znaczy, że jestem w Oazie? itp.

Rozmowa powinna być uświadomieniem, że mała grupka jest podstawową komórką formacyjną, ale i częścią całości, jaką jest Ruch Światło-Życie, działający w Kościele. Dlatego też odbywają się wydarzenia jednoczące poszczególne grupki i wspólnoty, takie jak Dni Wspólnoty, etc.

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Spotkanie powinno być zachętą do uczestnictwa w Dniu Wspólnoty. Ponieważ jest to jedno z ostatnich spotkań przed wakacjami, zadanie powinno być związane z przygotowaniem do Dnia Wspólnoty. Może to być: 1. Przygotowanie procesji darów na DW, 2. Modlitwa za DW i za Oazy wakacyjne. 3. Przygotowanie miejsca / poczęstunku na DW.

	Tekst do notatnika:
	Człowiek nie zrealizuje się w pełni inaczej jak tylko poprzez bezinteresowny dar z samego siebie (Konstytucja Duszpasterska o Kościele w Świecie Współcz.)

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa przez wstawiennictwo Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego:

Boże, Ojcze Wszechmogący, dziękujemy Ci za Twojego Kapłana Sługę Bożego Franciszka, którego w niezwykły sposób obdarzyłeś łaską wiary konsekwentnej, tak iż swoje życie oddał niepodzielnie na Twoją służbę.

Dziękujemy Ci za to, że pozwoliłeś mu gorąco miłować Twój Kościół i zrozumieć, że najgłębszą zasadą jego żywotności i płodności jest oblubieńcze oddanie siebie w miłości Twojemu Synowi, na wzór Niepokalanej, Matki Kościoła.

Dziękujemy Ci również za to, że przez tego kapłana wzbudziłeś na polskiej ziemi Ruch Światło-Życie, który pragnie wychowywać swoich uczestników do posiadania siebie w dawaniu siebie i w ten sposób przyczynić się do wzrostu żywych wspólnot Kościoła.

Bądź uwielbiony Boże w Słudze Bożym księdzu Franciszku, w jego życiu i dziele, i racz wsławić swoje Imię udzielając mi przez jego wstawiennictwo łaski …………. , o którą najpokorniej proszę. Amen. 


23.

	Temat spotkania:
	Kościół wspólnotą wspólnot

	Cel:
	

	Przebieg spotkania

	Modlitwa (propozycja):
	Ojcze nasz

	Cecha (owoc, dar Ducha Świętego):
	Jedność

	Osoba = Patron:
	Obecny Papież

	Sposób przeprowadzenia spotkania, metody aktywizacji:

	1. Rozmowa:

Przypomnijmy sobie ostatnią Eucharystię, na której byliśmy. Jakich ludzi spotykamy w czasie Eucharystii? Wymieńmy wszystkie możliwe grupy osób:

starsi, rodziny, dzieci, młodzież, osoby samotne, księża, itp.

Każda z tych osób jest członkiem naszej parafii, a parafia to Kościół lokalny. Każda z tych osób jest ważna i ma swoje miejsce w Kościele. Także różne wspólnoty, które są w parafii pozwalają tym różnym grupom osób w pełni uczestniczyć w jej życiu.

Wymieniamy różne wspólnoty parafialne – u nas w parafii, ale i poza.

Można też zaprosić osobę z innej wspólnoty.

2. W jaki sposób te wspólnoty tworzą Kościół?

One są jak puzzle – każda jest ważna i tworzy całość. Warto jest, aby wspólnoty się znały, przy różnych okazjach coś przygotowywały razem.

Warto na spotkanie przynieść puzzle i je ułożyć 

3. Co możemy zrobić dla innych wspólnot? Albo razem? Burza mózgów (np. razem ze scholą przygotować oprawę uroczystej Mszy Świętej / pomóc paniom z Kół Żywego Różańca w strojeniu kościoła / itp. (zależy od parafii)). Wybieramy jedno z powyższych i jest to naszym zadaniem apostolskim

	Zadanie apostolskie (propozycja):
	Opisane powyżej

	Tekst do notatnika:
	Kościół to nie tylko dom z kamieni i złota. 

Kościół żywy i prawdziwy, to jest serc wspólnota: 

jedno serce, jedna dusza, to jest serc wspólnota.

	Modlitwa (propozycja):
	Modlitwa o jedność Kościoła, o jedność wspólnot i o jedność z papieżem, a także za Papieża (np. Pod Twoją obronę)


CHRZEST








�  Teresa od Dzieciątka Jezus i Świętego Oblicza. Doktor Kościoła, Rękopisy autobiograficzne, tł. A. Bartosz, Kraków 1997, s.150.





